Raras 


norarjum uważane bezpłatny" 
tarówno ażytych jak i oð- 
rodakcja VWTACH. 


MIASTO-LAS LUĆMIE 


Piękne parcele letniskowe w sta 


na 2-letnią spłatę. 


Przystanek tram 


Bliższych informacyj udziela inż. 
BUNE 


telefon 163-55, 


Rok X. Nr. 141. 


Plany zatwierdzone. 


waju Łódź-Ozorków 
J CYBULSKI, Łódź, u. Żwirki 18. 


oraz kancelarja Dom'nium Luć 


Echa zuchwałej kradzieży w Banku Handlowym w Łodzi. 


W 


Łódź, 26 maja. Trzy lata minęły już od Łodzi, o którym mówiono, że został zamor 


Chwili, gdy w Łodzi gruchnęła sensacyjna 
wieść o obrabowaniu Banku Handlowego 
w Łodzi. 

Ofiara bandytów padła wówczas 

kasa z miljonem złotych. 
Mimo energicznego pościgu policji nie uda 
ło się schwytać sprawców, którzy uprze- 
dnio przygotowawszy sobie odpowiedni 
grant zbiegli zagranicę. 

Upłynęły lata.. O zuchwałem włama- 
niu zapomniano, wszelki ślad za rabusiami 
również zaginął | oto obecnie dochodzą 
fiùs niezmiernie ciekawe wiadomości o prze 
stępcach, którzy dokonali włamania w Ban 
ku Handlowym w Łodzi. 

Niedawno z Marokka wrócił do Polski 
pewien łodzianin, który bawił tam na kilku 
tygodniowej wycieczce w sprawach handlo 
wych. Zwiedzając fermy w pewnym momen 
cie w polu, ku największemu swemu zdzi- 
wieniu usłyszał polską mowe, 

— Obejrzałem się — opowiada nasz 
rozmówca — | spostrzegłem opodal mime 
Okolo trzydziesto—kilkuletniego mężczyznę 
© płowej czuprynie I śniadej opalonej twa- 
rzy. Zdawało mi się, że gdzie tę twarz już 
widziałem i dlatego przeprosiłem go i zaga 
dnąlem skąd się tu bierze. 

Początkowo stropił się nieco, później 
jednak, gdy mu wyjaśniłem, że jestem tury 
sta i przypadek spowodował, że natkną- 
łem się na niego — chętniej zaczął ze mną 
tozmawiać. 

Mieszka tu z żoną tak samo Polką. Jest 
właścicielem dość 

dużej fermy 

I wyemigrował z kraju przed kilkoma laty. 
| Na moje pytanie z jakiego miasta pocho 
dzi, wahając się oświadczył, że z Łodzi, je 
ie zaczął wypytywać o losy Ban- 
ką Handlowego twierdząc, że pracował 
łam jego kuzyn Jung, od którego nie mial 

luż dawno żadnych wiadomości. 

Rozmowa ta, a przedewszystkiem nazwi 
sko Junga — dały mi wiele do myślenia i 
Wreszcie drogą asocjacji doszedłem do 

ku, że rozmówca mój jest... Jun- 
Biem, b. woźnym Banku Handlowego w 


Park 


tynna codziennie w 
azz » bandu, oraz od go 


AWIARNI 


dowany przez wspólników i utopiony w Wi 
śle. 


Według wszelkiego. prawdopodobień- 
stwa Jung  podzieliwszy się zrabowanemi 
pieniędzmi ze wspólnikami — wyjechał do 
Marokka. i tam  zakupiwszy ziemię — 
osiadł na stałe. 

Ferma Junga jest b. ładnie - zagospoda- 
rowana I daje znaczny dochód  właścicielo 
wł. 


OTTO JUNG. 


Pamiętałem doskonale — mówi 
nasz rozmówca — rysy Junga z foto 
grafji, zamieszczonej po sensacyjnym 
wypadku w prasie, | tem, między in 
nemi należy zawdzięczać fakt, że 
przypomniałem sobie Jumga. 

Przestępca, który mieszka w Marok 
ku pod swojem własnem nazwiskiem, 
jest bardzo lubiany przez sąsiadów, 

Zaintrygowany tem mojem” odkry 
ciem — mówi dale nasz rozmówca — 
zasięgnąłem garść informacyj od sąsła- 
dów. Okazuje się, że data przybycia 


Junga do Marokka, doskonale zgadza 
się z datą jego 
ucieczki z Łodzi. | 


JULJANÓW KAWIARNIA 
niedziele i pń sę POD 

z 1-ej po 
Wjazd dla pojazdów i aut DO 


WIECZORKI TĄNECZHZ dzwiękach 
oł. KONCERTY POPULARNE. 


podziemiach kop. „Anna“ w Pszowie, 
wiat Rybnik, 


ożny Otto Jung farmerem w Marokku. 


Były wspólnik kasiarzy drży na widok mundurów. 


Jung mieszka tu ze swoją żoną, któ 
ra przyjechała do niego i ma syna. Jun 
gowie prowadzą cichy | spokojny ży 
wot, jednakże jest rzeczą powszechnie 
wiadomą wśród sąsiadów, że Jung jest 
chory na manię prześladowczą. Organi 
cznie nienawidzi wszelkiego rodzaju 
miumdurów. Policjant, listonosz, czy in 
ny urzędnik, prywatnej nawet Instytucji 
w mundurze — przyprawia go o  Śmier 
telną bladośći . a później o atak szału. 
Objawy tej choroby występowały czę 
sto wobec szsiadów I wówczas na pyta 
nie ich co jest powodem tej choroby, 
żona odpowiadała, że cierpi on na nią 
od nalmłodszych lat, 

Oczywista, wiemy o tem doskona 
le, że powodem tej choroby jest zupeł: 
nie co innego, 

Jung, jako woźny Banku Handlowego 
w Łodzi, sam nosił mundur i na choro 
bę tę nie cierpiał. - 

Choroba ta pówstała po adieczce z 
Łodzi i jest spowodowana ciągłą oba 
wą przed policją i aresztowaniem, co 
wcześniej czy późnieł nastąpi. 


mierz telefon Zgierz 47. 


Łódź, sobota 26 maja 1934 r. 


GEE EZ RER 
CENY OGŁOSZEŃ. 


Przsd tekstem t } l-era strons © gry. 
æ w. mm | am. sts. b tamm w tanAcię 
© gr. nekrolog) 4% gr. swye IŻ gr, 
strone 10 łamów drobne 12 gr. m vy- 
raz. dia poszukujących pracy tw sr. 
azjmniejsze  ogłoszanie L30 gr. dis 
o6zroboL i st Ogtoszenia dwukulurowę 
o 50 proc. drożgj: ogloszenia zagranicz» 
ne i trójkolorowe ọ 100 prue. drużej, 
Ogłoszenia adwnkatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku : treść , ogłoszeń 
administracje mie odpowiada. P. E. O. 
Kr. 68008. 


Rz | 


rym 60-letnim lesie sosnowym od 80 groszy za 1 rmtr.2 


Hipoteka wydzielona. 


przy 


lesie 


(daw. Karola) 
TODECONES 
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Bandyia Dillinger w Londynie! 


Przygotowania do wielkiej obławy. 


Londyn, 26 maja, — „Daily Mail” 
wołała dzisiaj wielką sensację 


szy bandyta amerykański 
ukrywa się chwilowo w Londynie. 


„Daily Mail” twierdzi, że Scotland 


osie 


wy |Yard czyni gwałtowne przygotowaa: 
swoją | do obławy wśród świata 
alarmującą wiadomością, że naigroźniej | londyńskich, 


Dillinger | rego podobno 


przestępców 
aby ująć Dillingera, któ 
dwa dni temu zauważono 
w Londynie. 


iza kratami. 


ika dowy -witii 


Łódź, 26 maja. Od pewnego czasu na te- 
renie Łodzi, zwlaszcza w okolicach przed- 
mieścia Widzew, poczęły się ukazywać w 
obiegu 

fałszywe monety 10-złotowe, 

Dochodzenie, zmierzające w kierunku 
ujawnienia sprawców fałszerstwa pieniędzy 
napotykało na wiele trudności, ponieważ 
kolporterzy falsyfikatów siale zmieniali te- 
ren swej działalności, występując przeważ- 
nie tam, gdzie ich się najmniej spodzięwa» 
na. 

Ofłarą falszerzy padali 

przeważnie wieśniacy 
przyjeżdżający z produktami wiejskiemi do 


Sublokator zabił gospodarza. 
Zbrodniczych braci aresztowano. 


Katowice, 26 maja. W Czernicach pod 
Murowaną Gośliną doszło między gospo- 
darzem Juljuszem Ridlem, obywatelem nie- 
mieckim, a jego sublokatorem Janem Czer 
wińskim do krwawej bójki. Czerwiński 
wraz ze swymi braćmi napadł w godzinach 
wieczornych na Ridła, 

wybijając mu zęby, 
łamiąc podniebienie i zadając kilka ran cię 
tych na głowie. W stanie bardzo ciężkim 


przewieziono Ridla do szpitala Przemienie 
nia Pańskiego, gdzie tego samego dnia 
wskutek silnego upływu krwi zakończył ży 
cie. W związku z bestjalskim napadem a- 
resztowano braci Czerwińskich i osadzono 
w areszcie. Sprawą zajął się sędzia śled- 
czy. Zwłoki Ridla odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej, gdzie sękcja zwłok ma 
stwierdzić, co było przyczyną zgonu. 


—— 


Wybuch w podziemiach kopalni 


Dwu górników zabitych. 
Rybnik, 26 maja. O godz. 19 nastąpił w | zami. Na kopalni bawi komisja urzędu gór- 


tajemniczy wybuch 


z ul. Zgierskiej 1379 - mmmmmam w chwili, gdy w jednym z chodników kilku 


górników zajętych było pracą. 


Gdy natychmiast po wybuchu kolumna 


Mode Bułgarki kupują chieb'bod osłoną wojska, które 


ulicę. 


rze 


RAE 


obsadziło wszystkie 


ratunkowa wydobyła ofiary ua powierzch- 
nię, okazało się, że górnicy Józef Kubica z 
Radlina, oraz Ogórek z Rydułtów, obaj żo- 
naci i ojcowie kilkunastu dzieci (ś. p. Ku» 
bica miał ośmioro) w międzyczasie wyzio» 
nęli już ducha. Trzech dalszych górników: 
Klonka Adama i Finstla odstawiono z silne- 
mi objawami zatrucia do leczhicy brackiej 
w Ryduitowaci. Istnieje nadzieja utrzyma- 
nią ich przy życiu. 

Przyczyny tajemniczego wybuchu dotych- 

jeszcze ; 


czas 
nio zdołano ustalić. 

Komisja śledcza zgóry wyklucza możliwość 
wybuchu gazów trujących, gdyż w kopalni 
tej, według twierdzenia fachowców, gazów 
nie było i dotychczas jeszcze nie było tam 
podobnego wypadku, 

Według komunikatu policyjnego, wymie 
nieni- górnicy ś. p. Kubica i Konrad Ogór- 
czyk ponieśli śmierć wskutek uduszenia ga- 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P P „? Łotewski port więzy Fa 


po- | niczego w Rybniku, 


————— 


Widzewa oraz właścicicie drobnych skie- 
pików, 

Zdołano ustalić, że centrala fałszerzy 
mieści się przy ulicy Przędzalnianej, Ulicę 
tę otoczono baczną obserwacją. 

Wczoraj wieczorem policja wkroczyłz 
do mieszkania niejakiej Klementyny Welfel 
pod Nr, 97. 

W mieszkaniu Welflowej znaleziono do: 
słownie całą, wzoruwo 


urządzoną mennicę, 


Fstop metalu dò, fabrykacji pieniędzy, goto- 


we już falsyfikaty 10-złotowe, odlewy gip- 
sowe i t, d. 

Całą „mennicę“ skonfiskowano. W tos 

ku dalszego: dochodzenia stwierdzono, żę 
pieniądze fałszował przyjacieł welilowej, 
niejaki Franciszek Łuczak, zamieszkały przy 
ulicy Wacława 10. 

Welflowa i Łuczak osadzeni zostali w 
więzienia do dyspozycji władz sądowych. 
Mieszkanie Welflowej zostało opieczętowa- 
ne. 

Dalsze dochodzenie zmierza w kierunku 
ustalenia czy wymieniona para fałszerzy 
posiłkowała się kolporterami, puszczający” 
mi falsyfikaty w obieg. 


Dolar 5,25 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.27, w płaceniu 5.25: dolar złoty w żąda: 
niu 8.94, w płaceniu 8.92; fent angielski w 
żądaniu 27, w płaceniu 26.90; rubel złoty 
w żądaniu 4.62, w płaceniu 4.60; marka w 
żądania 2.08, w płaceniu 2.07; za 100 fra: 
ków francuskich w żądaniu 35, w płacenii 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kupi 
wał dolary po 5,25. 


YTY: 
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Pożar łotewskiego portu, 


Str. 2 


Łodzianin utonął w morzu. 
Pierwsza ofiara tegorocznego sezonu. 


Z Gdyni donoszą: 

Na plaży gdyńskiej kąpało się kil- 
ku młodzieńców, W pewnej chwili jeden 
z kąpiących się 22 letni Karol Frost z 
Łodzi, ostatnio urzędnik jednej z firm 
portowych wsiadł do stojącego wpobli- 
żu kajaka i wypłynął na morze. 

W odległości kilkuset metrów od brze 
gu gwałtowna fala wzbiła kajak w gó- 
rę. Przerażeni koledzy ujrzeli nagle jak 
kajak wywrócił się i znikł pod wodą. 
Po pewnym czasie wywrócony dnem do 
góry kajak wypłynął na powierzchnię 
wody, a wraz z nim ukazałą się glowa 
Frosta, 

Jeden z młodzieńców pobiegł w kie- 
runku żaglowej łodzi wojskowej znajdu- 
jącej się dość daleko į w chwilę później 
pomknął na pómoc nieszczęśliwemu, któ- 


Żołnierz nadział 


ry © gets: znikł już z oczu. 
mac hę bol wpobliżu miejsca, 


gdzie utonął Frost ukazał się yacht pod 
banderą gdańską, 
Yacht zaczął manewrować i stojący 


na brzegu zauważyli, że załoga jego wy- 


ławia kajak. Początkowo sądzono, że 
yacht sopocki wyrałował również to 
nącego Frosta. 


Jednakże minęły dwa dni i nie otrzy* 
mano żadnej wadomości o jego wyrato- 
waniu, Wówczas koledzy zrozumieli że 
nadzieje ich były płonne į że yacht gdań 
ski przybył za późno, aby wyrwać mo= 
rzu jego pierwszą w tym roku ofiarę. 

Policja, która zawiadomiona dopie- 
ro na drugi dzień po wypadku wszczę- 
ła dochodzenia, 


—-— 


sie na szable. 


Smutny wypądek w koszarach. 


Ostrów, 26 maja. ~ Wydarzył się tuj 
w koszarach 25 baonu artylerji w Ostro 
wie smutny wypadek, który zakończył 
się śmiercią żołnierza, Między starszym 
strzelcem Janem Szostakiem, pełniącym 
służbę podoficera. a żołnierzem Nazare- 
wiczem doszło do słownej utarczki 
na tle niesubordynacji. 
W toku utarczki Szostak wyciągną? 


Właścidel młyna sk 
[S EE] za śmierć 


Włocławek, 26 maja. (Od wi. kor.) 
W majątku Działyń gm. Mazowsze, pow. 
Lipnowskiego w młynie właściciela Mosz- 
ka Arona Nachbina po rozpoczęciu pracy 
zluzował się pas na tarczy, wskutek czego 
zatrzymano motor. Po nałożeniu pasa, mo- 
tor został puszczony ponownie. Robotnik 
Franciszek Rosółowski nakładając pas na 
walec w pewnym momencie został pochwy» 
cony tak nieszczęśliwie, że doznal szeregu 
obrażeń śmiertelnych, Rosołowski w dro- 


z pochwy szablę. na którą podobno z 
własnej winy nadział! się Nazarewicz, 
przecinając sobie tętnicę w okolicy uda. 

Rannego Nazarewicza przewieziono 
do szpitala, gdzie jednak po kilku go 
dzinach zmarł. Szostaka, który pocho 
dzł z Ostrowa aresztowano. 

Zmarły żołnierz pochodził 
polski. 


z Mało 


robotnika, 


stał oddany pod sąd oskarżony o nieprze- 
strzeganie przepisów fabrycznych, na mo- 
cy ktorych winien był nakazać robotnikowi 
Rosotowskiemu użyć drążka do nakładania 
pasa na walec. 

Na sesji sądowej Wydziału Zamiejsco- 
wego w Lipnie Sąd uznał winnym Moszka 
Arona Nachbłia i skazał go 

na 6 miesięcy więzienia, 
zawieszając mu karę na przeciąg lat 3, oraz 
przysądził koszta sądowe, 500 zł. gotówką 


dze do szpitala zmarł. wdowie Rosołowskiej i świadczenia w natu- 
Właściciel młyna Moszek Aron Nachbin s0» rze. 
Ya 


Bożińiica w płomieniach. 


Popołudniowy alarm straży. 


Poznań, 26 mała. © godz. 3 popołudniu j Dochodzenie w tej sprawie prowadzą wła* 
wybuchł w Swarzędzu groźny pożar. Oka- dze śledcze. 
zało się, że płonie bożnica żydowska, zbu- 
dowańa z t. zw, muru pruskiego, 


Do akcji ratunkowej przystąpiła miej- 
scowa ochotnicza straż pożarna, a także 
wezwano straż ogniową z Poznania. 

Bożnica spłonęła doszczętnię. 

Przyczyną pożaru było krótkie spięcie. 


NIEZWYKŁA OKAZIA? 


Pierwszorzędny jednopiętrowy skanalizowany dom o 18 ubi- 
kacjach wraz x dobrze utrzymanym ogródkiem owocowym 
w Brzezinach przy zbiegu ul. Św. Anny i Rynku zaraż 


do sprzedania 


za zł. 85,000.— Potrzeba w gotówce zł. 21.000, — Akt nabycia 
wolny jest od opłat aljenacyjnych. 
Wiadomość w administracji niniejszego piama lub w kancelarfi 


adw. J. Stypuikowskiego Łóź, ul. Przejazd 6, tel. 105-58, 
ŻY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
C il 0 R i ROŻNE KALECTWA! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo riebezpieczne, Ruptura staje się 
więlką jak głowa ludzka í spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najoiebezpieczniejsze | najzastarzalsza ruptu- 
ry: u mężcz kobiet i dzieci bez operacji ` 

NA SKRZYWIZNIE kręgosłapa przeciw Dyr I. Rapaport. 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto- 
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stó 
wkłady ortopedyczae, Sztuczne nogi | ręce, Na sbólżowie 
żołądka t kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
dažo na ruptury powrotne po operacji. 


„NA RATY” ubrania obstalunkowe z naj 
Icpszych towarów Bielskich Il Toma 
szowskich oraz najlepsza robota u Men 
drowskicgo. Nowomiejska 5, uodziny 
sprzedaży od 678 wieczorem. 


18 30 1, 


OUOZOZIJSEZ VIs 


Zakład Ortopedyczny! 


Spet. Ortop. J. RAPAPORT ze LWIWA 

Łodź, ul, wólczańska Nr. 10, (front, parter) če.. 441-77 
80-letnia praktyka | pelna gwarancja. 

Od 1 wzreśn'a 1993 r. przy,mu e tylko osobiście, Ubezpie- 

czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje Osobiste zjawienie się 

chorych jest konieczna. Ceny przystępne. 


uwaga 
PODZIĘKOWANIE 


Bkiadamy publicznie gorące podziękowanie W. P, Dyr. J, BAPAPOBTOWI w —odzi ui 
Wólczańska 10 za zastosowanie s największym skutkiem jużto leczn, aparatów  ortopvd 
, rupturowych w czanie ciężkich chorób urtoped 


Lódź, dnia 1 grudnia 1933 r, 
(=) KELINA GUSTAWOWA, TEHA BOSEWBLUM, Brzeziny, Staszica 8, 
Ziciona 9%  KAWALUKI WŁADYSŁAW Wieluń, ul, Częstochowska 22, 

BARTOSESWSCY, Łódź, ul. Napiórkowsk'" go 172. 


m. SZRYMAUM 
IGNAOCX ; TÓZEPA 


Areydzieło reżyserii 
Frankn Capra pt 
Rewe]ecyjny majaktuał ie szy film doby obecnej. 


KINO. DŹWIĘKOWE | 


CZARY JJ 


Szaleńsiwo Ameryk 


W rol 


I A a a nn 
— va 


Dziś bezkonkorency na prem era! 


Walter Huston, Konstancja Cumming, Pat O'Brien 
Początek seansów © godz, 12 wuol, Na pierwszy seans miejsca ed 54 gr 


„ECHO 


Wr. 141 


Zdarzenia i wypadki |Porto za przesyłkę pocztą J groszy: 


ubiegłej doby. 


(—) Min Barthou wygłosit wczoraj w pars 
lamencie francuskim mowę o zagadnieniach po 
lityki europejskiej. Francją wyznaje zasadę 
niepodległości Austrji, poprze usiłowama Pol" 
ski otrzymania stalego miejsca w Lidze Na: 
rodów. Z Czechosłowacją łączą Francję Ssto« 
sunki braterskie. Do Bukaresztu i Bilałogrodu 
min. Batthou zamierża odbyć podróż. Frogicia 
uważa wejście Rosji do Ligi Narodów za dó 
brodziejstwo dla sprawy pokolu, ale prawa 
Polski do stałego miejsca są wcześniejsze, O 
losie zagłębia Saary zadecyduje głosowanie. 
Węzły przyjaźni między rancją a Włocha- 
mi zacieśniają się Stosunki z Anglją pomimó od. 
miennych zapatrywań w kilku sprawach nie 
oziębiły się Barthou poza sprawą Saary nie 
wspotnhłat ani słowa o Niemczech. 

[-—) W Toledo w Stanach Zjednoczońych do” 
szło do krwawych walk między  stralkującymi 
a policją, Dwie osoby zostały zabite. 11 rap- 
nych. Na 16 czerwca zostal zapowiedziany 
wybuch strajku generalnego. 
pałacu arcvhiskupim w Salzbutau 
wybuchla bomba, podłożona przez hitierow* 
ców. Sprawców aresztowano, W związku 2 
tem wprowadżono w Atstrii ponownie sądy do» 
raźne za zamachu dynamitowe. 

(—) Do Paryża przyjechała yrupa 350 «ary» 
bałdczyków z gen Fnzło QGarlbałdim, wnti- 
klem bohałera. na czele. 

(—) Sąd Okręgowy w Torunfu skazał Jana 
Światka za zamordowanie pod (ironowem swe 
go towarzysza podróży Feliksa Muszyńskiezo z 
pow. wieluńskiego na dożywotnie więzienia, 

(—) W nafbliższym czasie malá być mia. 
nowani wiceministrami skarbu dotychczasowy 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw za- 
granicznych Lechnicki 1 dyrektor naczelny Pań 
stwowego Banku Rolnego p. Staniszewski. Dr. 
Jerzy Nowak, obecny zastępca dyrektora de- 
parlamentu obrotu pieniężnego zostanie miano: 
wany dyrektorem centralnego biura ekono* 
micznezo w prezydjum radv ministrów 

(—) Bilans Banku Polskiego za druga de: 
kade maja wykazał wzrost pokrycia żłotem 
obiegu banknotów do 47. 18 procent. 

(—) Sąd Okrezowy w Łodzi skazał 40.let: 
nia Konstancję Gust, z Rudy Poabj. za spę” 
dzanie płodu na 6 miesiocy więzienia, a pannę 
A. na 2 tygodnie aresztu. Przeciwko usto 
wej prówpdzone jest dochodzene o stręczenić 
do mierządu, udzielanie narkotyków I przywia” 
szczenie, 

(—) Strajk w fabryce Krotoszyfńskieto przy 
ulicy Piotrkowskiej 104 został zlikwidowany. 
Robotnicy opuścili mury fabryki. 


Już jutro mieszkańcy Łodzi, į wszyst- 
kich m'ast województwa zadecydują o 
skladzie przyszłego samorządu. 
Przebieg głosowania jest następują: 
cy. Każdy mieszkaniec Odczytuje na 
kartce, w brfimie śwega dómu, dokąd ma 
się udać “do załatwienia aktu wyborcze” 
0. 

Karty do głosowania 

wrzucanę są do tirny w A da 
ostemplowanych, Wszystkke koperty s3 
jednakowego koloru i formatu, Samo gło 
sowanie ©dbędzie się w następujący spo- 
sób; wyborca, podszedłtzy do stołu, 
przy którym czynna jest koma wybór- 
cza, wymieni swe imię i nazwisko į adres 
zamieszkania, 
Gdy sprawdzonem zostanie, że wymie 
nione nazwisko i imię znajduje się w spl 
sie wyborców danego okręgu lub cb- 
wodu wyborca otrzyma kopertę do yło- 
sowania, poczem sprawdziwszy, czy ko- 
perta jest należycie ostemplówana, wło- 


Łódź 26 maja, © W dniu dzisiej 
szym, około godziny 4 rano z okna III 
piętra przy ulicy Grabowęj 28, w ce 
lach samobójczych wyskoczył 26-letni 
Leon Krawczyk, bezrobotny, zamieszka 
y w tymże dómu. Krawczyk odniósł 
złamanie kregosłupa, 
Desperata przewiózł lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego do szpi 
tala św. Józefa przy ul. Drewnowskiej. 
Stan Krawczyka który popełnił sa 
mobójstwo będąc pijany, jest beznadziej 


ny. 


Wczoraj, o godzinie 9 į pó! wieczo 
rem na ulicy Rokicińskiej, obok Widzew 


Jak bedziemy głosowali? 


Kartki w ostemplowanych kopertach. 


Trzynasta seria nagród 


za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wycłać | zachować. 


Co tydzień 11 nagród 
Ministerstwo zezwoliło na uigowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych. jeżeli będą zawierały nakie lone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy 
telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a go nadawcy umieszczać ma odwrocie 

onerty. 


Rozporządzenie o basenach 
i pływalniach publicznych. 


Warszawa, 26 maja. W dniu 28 b, m. od Na posiedzeniu rozważany będzie pro 
będzie się w Ministerstwie Opieki Społecz | jekt rozporządzenia o basenach i pływa! 
nej posiedzenie sekcji do zwalczania chorób niach publicznych oraz sprawa obsługi ba 
żakażnych Państwowej Naczelnej Rady | kterjologicznej państwa. 

Zdrowia. CZ 


Marynarka skąpana we krwi 
zdradzi tajemniczego włóczęgę. 


Bydgoszcz, 26 maja. Jak aliśmy olbrzymie trudności, gdyż sprawca ohydne 
przy ulicy Kozietuiskiego 18 na l search go mordu nie. pozostawił w mieszkaniu ŻA: 
otiarą zbrodni padła 25-letnia mężatka, matj "ych śladów. 
ka dwojga nieletnich dzieci, Małgorzata| Sekcja zwłok, ustalila, jedynie © 
Marsch, Rodzice zamordowanej,  powaleni | “mierė spowodował dławiący węzeł, kt 
ogromem bólu, wykduczyli z całą stanow- morderca zadzierżgnął swej ofierze naok: 


czości wea zbrodni mógł być maż| "Zyl Ponadto lekarz stwierdził na głow 
A p. dodaną „ka Marsch. a" dwie głębokie rany. Jedna zadana była i 


strym nożem i uszkodziła kość cząszki, dr 
Jak już donosiliśmy wczoraj, wstępne | gą ranę, która zniekształciła całą twórz, ? 
dochodzenia prowadzone przez wydzla!| dat morderca metalowym kastetem. 
śledczy Komendy P. P. na miasto Dyd- Wobec tych ustaleń rola znalezionego obo. 
goszcz pod energicznem kierownictwem 87 


tewolweru, na którego lufie znajdowały si( 
dziego śledczego Gertycha napotykały na| ejądy krwi ziepionej z włosami, jest nara- 


zie niewyjaśniona. Być możć, że ofldra 
nroniąc się przed naonstnikiem, wydobyła 
broń z nocnego stolika I udstzyła lufą rë 
wolweru mordercę. Włosy, celem zbadania 
przekazane zostaną do zakładu medycyfty 
pądowej w Poznaniu, gdzie znany krymino 
log prof. Uniwersytetu Poznóńskiezo dr. 


Horoszkiewłicz podda je specjalnej eksperty 
tie. 


w 


ży do niej kartę głosowania į wręczy 


przewodniczącemu komisji, Przewodni- 
czący spawdzi stempel na kopercie, a 
następnie wrzuci ją do urny wyborczej 
w obecności borcy, ednocześnie 
czlonkowie komisji odnotyja oddanie glo 
šu w odpowiednich ru 

plarzy 

isu wyborców, 

Zaznaczyć należy, że członkowie komisji 
mają prawo zażądać ustalenia tożsamo- 
ści osoby głosującej. 

Uczyn'ć to jednak mogą dopóki wy- 
borca nie oddat głosu. Wyborcy powinni 
mieć przy sobie dokumenty, stwierdza- 
lące ich tożsamość. W razie braku ta- 
kich dokumentów wyborcy przysługuje 
prawo powołania sę na świadectwo 
dwóch wiarygodnych świadków, znanych 
komisji wyborczej Od decyzji komisji 
w sprawie tożsamości wyborcy niema 
odwołania, 


Skok z lil-go pietra. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


bryczkę. W wyniku. zderzenia wypad 
dly na bruk ulicy i odniosły ogólne obra 
żenia ciała d3'letnia Helena Otowska i 
44letnia Helena Kujawska, zamieszka 
łe we wsi Wardzyn, pod Łodzią. Obie 
kobiety odniosły ogólne obrażenia ciala. 
Pierwszej pomocy udzielił im lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 


o b = 

O godzinie 2 w nocy na ulicy Luto* 
mierskiej w bójce zostali poturbowani 
21-letni Moszek Krauskopf, zamieszkały 
przy ulicy Kilińskiego 16, oraz 28-letni 
Huna Stahl zam. przy ul. Wolbor 
skiej 5, 

Pomocy udzielił im lekarz pogoto” 


skiej Manufaktury, tramwaj najechał na| wia. 


Wyjaśnienie kucatorjum. 


Lód, 26 maja. Niebawem skończą się egza-|narówni z uczniami tychże szkół w ciągu for 
miny, maturalne. Przemęczona młodzież szkol+| wakacyjnych tego roku szkolnego, w kt 


na a szczególńie 
wyjadą z Łodzi na wypoc: 
Zachodzi pytanie czy 
stać z ulgowych przejazdów kolejowych 
orna; wakacji narówni z innymi uczniami. 
tóż 


taryjowe — mogą korzystać 
z ulg taryfowych 


WSTĄP, smacznie zjesz w »Gopłanie” 


Zachodnia 39. Obiad z 3 dań 1 zł, Kuch 


nia polska. 


sprawę te urtegulowiło  kuratorjum, 
które. w okólniku do szkół powiada, że absól- 
wenci szkół, których uczniom przysługują ulgi 


wyczerpani absolwenci —| rym uzyskali świadectwo dojrzałości. 


ek. 
oni mogli korzy” 
w 


a 


ZYCIE ZGIERZĄ. 
ZATRUCIE DENATURATEM. 
W dniu wczorajszym Stefan Witkowski, 


lat 34, zamieszkały przy Rynku Kilińskie- 


go Nr. 3 zatruł się denaturatem. 
Zwłoki zabezpieczyła policja, Zazna- 


czyć należy, iż Stelan Witkowski był nało- 


gowym pijakiem, 


ańskie 


gł 


Wielki podwójcy prógram! 


| Przepiękny film Foxa p.t. „MIŁOSTKI WSIĘCIA PANA” 


który Was zachwyci, oszołomi i wzruszy, W roli g^. wspaniały tenor Jose 
| Mojica oraz najw qksza arty ka Hiszpanji uwodzicielska Conchita 


rykach obu egzem | 


a a Z | Z. aM 


Liczne obławy, które w zwiążku ze zbro 


dnia na Bielnwkach dokonała policja, na te 


renie całego powiatu bydgorkiseą à prze” 
dewszystkiem w lasach podmiejskich, dały 
tyż szereg * "rewefncyłnyth rezultatów. 
Jako podejrzanych o“ dókonanie  zbródni 
przytrzymano 8 osób, Między innymi przy” 
trzymano niejakiego Jana Grzeczkę, zam. 
przy ul. Tucholskiej 13. Grzeczka ujęty za” 
stał w lesie gdańskim, a w krzyżowym ©* 
galu pytań w żaden sposób nie umłał wy” 
tlumaczyć celu swej wędrówki pó lesie. 
Łańcuch poszlak zacieśnia się, Grzeczka 
miał marynarkę całą skąpaną we krwi, a na 
mowie zupełnie mokry kapelusz, 

W chwili aresztowania stawiał om, policji 
zacięty opór i w żaden sposób nie pozwa* 
lał się doprowadzić do aresztu. 


Chłodno. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 26 maja. ~ W dniu dzisiejszym: 
o godzinie 8 rano temperatura wynosi 
ła 9 stopni powyżej zera. (Najniższa 
temperatura w ciągu ubiegłej nocy ~ A 
stopnie powyżej zera). 

Ciśnienie barometru wykazywało 
745,9 milimetra). 

Równomierny spadek ciśnienia baro 
;metrycznego. 


Wiatry południowo - wschodnie 7 | 


szybkością do 5 metrów na sekundę. 
W ciągu dnia pochmurno z przejaśnić 
niami. Możliwy przelotny deszcz. 


SKLEP dobrze prosperujący natychmiast 
do oddania bez odstępnego, spowodu © 
toby. Wiadomość w administracji, ~ 


t0 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnkom 
na wypłatę koniekcia, obuwie. bielizne 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow: 
ska 37 w podwórzu. 


PLACE w STOKACH są do spered 
nia taniej miż dotąd przy przedłużeniý 
ulicv Pomorskiej. jazd tramwajem 
4ką i 10-ką. 20 minut od krańcoweg” 
przystanku tramwajowego. Informach 
udziela dwór w Stokach w niedzielę 
święta i codziennie. 


H. BERGSON — Zgierska 15 zgubił kwil 
kaucyjny nr. 80020 na zł. 107 wydań? 

Elektrowni Łódzkiej. 
Zotdeń 


PLACE do sprzedania tanio w k 
cu przy Cygance. Wiadomość, ul. Ale 
sandrowska Nr. 217. W. Kebke. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberm%t, 
odebrania za zwrotem ` kosztów M 
28 p. Strzelców Kaniowskich 56, w £ 
dzinach od 677 popok 
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Nr 4 ECHO”. 


= Olbrzymy górskie kulisami teatru. 


Artyści z Bożej Łaski. 
Widowiska pasyjne w Oberammergau. 


we freski jakie podczas widowiska w 
scenach zbiorowych, liczących do pię 
ciuset osób, tworzą aktorzy, olśniewają 


dzinie wszyscy już siedzą na swych 
miejscach w teatrze, podobnym do ol- 
brzymiego hangaru, zamkniętego z jed 


Oberammergau, w maju. 
Przypadek, rządzący biletami kwate 
Mnkowemi podczas majowych wido 


az | | 


Na połów złota... 


Transport olbrzymiego 
dzwonu nurkowego z 
Amsterdamu do Ter- 
schelling, celem wydoby 
cła ładunku złota z zato 
plonego w r. 1799 -stat 


z 


Wisk pasyjnych w Oberammergau, umie f nej strony, a otwartego z drugiej pod | doborem barw, harmonją grup i czystym ë 
nas w sąsiedztwie licznej grupy | niebem, na podobieństwo monumental |artyzmem sztuki przepojonej głęboką KE ku angielskiego „Lutine”. 
2 Hamburga i dwu starszych Angielek,| nej arki. Tłumy siedzące na swych| wiarą. i JONKER 4 
Przybyłych z Glasgowu. Pełne wiary | miejscach, rozłożonych  amfiteatralnie, Do scen najbardziej patetycznych na ZĘ” A VYVY 
ciekawości zerwały się, już o Świ-|ale w linjach prostych, znaczą się tyl|leży uwięzienie Zbawiciela, którego nie p. HERE STER si0 ww 
Ce i modlitwy poranne odmawiały na|ko mozaiką twarzy na widowni, zlek' | pokalana szata odbija od żółtej sukni ca j ż Mes zyzy . 1 za Ñ y 
nie pięknej natury pod jodłami, przy|ka pochylonej ku pomieszczeniu or|łującego go Judasza, sąd Poncjusza > FELEN SHIT. KUKEGOW S: \ vy 
Wesółym śpiewie ptaków. kiestry. Nic w tem skromnem suro | Piłata, górującego nad rozwścieczonym ymi A | y 
Wybraliśmy się wszyscy razem w|wem otoczeniu nie odciąga uwagi odj tłumem, ponury wstęp na Golgotę 
stronę teatru, jak na mszę  poranną.| widowiska,  roztaczającego się na|okrwawionego Zbawiciela Jego zgon 


Przy cudownej pogodzie i szmerze stru 
myka. Szara masa teatru widnieje na 
fańcach wioski. Pomimo wczesnej go 
" ny, wszyscy mieszkańcy wsi byli 
($ na nogach, ulice — jezdnie i chodni 

| = olśniewające czystością. Zauważy 
liśmy ogromny napływ  przedstawicie 

prasy. 

Tłumy przedstawiały się barwnie: 
kobiety wiejskie w odświętnych stro 
lach, góralki bawarskie w spódnicach 
W kwiaty. elegantki w skórzanych 
dłaszczach automobilowych i liczni pa 
lowie, z pozoru aktorzy z lornetkami 
la rzemykach. 

Słyszeliśmy gwar  różnojęzyczny 
brzeważnie różnych narzeczy germafi- 
skich, języki angielski i  skandynaw 
‘kie. Niemal wszystkie kobiety dźwiga 
[Y pled, małą poduszeczkę podróżną, ko 
Szyk z prowiziami. bowiem widowisko 
ilozpoczyna się o ósmej ranc i z krótką 
Dzerwa południową trwa do : szóstej 
Wieczorem. 

Od czasu do czasu widzieliśmy miej 
Kowych aktorów o bujnych czupry 
łach | brodach. znikających w gardero 
bach. Poznawaliśmy 


14 


| ich, ponieważ 
fhia poprzedniego widzieliśmy ich w 

| Klepach. a postacie ich są bardzo po 
Marne. 


Z doliny dochodziły nas odgłosy 
izwonów. Dźwięki ich górowały nad 
fwarem tłumów, które w ilości 5000 
Wób spokojnie bez natłoku, przenikały 

teatru _ przez czternaście welść. 
Należy podziwiać potęgę organizacji. 

ra umożliwia- cyrkulację "widzów 
bez incydentów: i bez pomocy „policji,: 
każdym bowiem . bilecie, wydanym 
Bzęz aktorów ~ oberżystów, oznaczo 
y jest dokładnie numer drzwi przez 
óre wejść należy, numer krzesła, 
Oraz podane sa inne niezbędne i Ścisłe 
ormacje. Dość, że o oznaczonej go 


otwartem powietrzu. 

Widowisko rozpoczyna się od prze 
ślicznej, czystej muzyki Glucka. Z obu 
stron sceny ukazują się szeregi osób, 
idących wolnym krokiem, i spotkawszy 
się na środku odwracają się twarzami 


na krzyżu — a wszystkie te wstrząsają 
ce obrazy pod gołem niebem, gdy wiatr 
unosi włosy aktorów, i ptaki przelatują 
nad ich głowami, 

tchną przejmującym realizmem. 

To też pomimo długotrwałości wi 


dowiska nie zauważyliśmy najmniejsze 


do publiczności. 
wi: 


Na głównym planie przystaje garn'| go zniecierpliwienia na twarzach 
(carz, Anton Lang, który w ciągu dłu| dzów, z przejęciem zwróconych na 
gich lat był interpretatorem postaci| scenę. Na widowni płyną szczere łzy 
Chrystusa, dziś starzec siwy, i głosem | bólu i współczucia; wrażenie widowi* 


Dóiki na ulicach stolicy. 


wietny fortel wieśniaków, 


Od dłuższego czasu wre walka między| też, że sprzedają je 
budapeszteńskiemi mleczarniami, a okoli- 


szorstkim odczytuje prolog oraz bieg|ska zaciera się całkowicie. Nikomu nie | cznymi wieśniakami o sprzedaż mleka w 
poczem zgodnie ze starożytnym | przyjdzie na myśl słowem lub ruchem 
Śpiewając, | zamanifestować swoje uznanie dla gra 
Do samego końca trwała zboż 
rozstępując się w kształcie wachlarza |na cisza i wszyscy rozchodzili się spo 
chwili gdy nad szczytami gór 
pierwszy | Skiemi zapadał fioletowy zmieszch. 
chwil 
negó i wspólnego wzruszenia, że 
po spełniło się życzenie starca, 


akcji 
zwyczajem intonuje chór. 
chór cofa się, 


i odsłania scenę centralną. 
się kurtyna i ukazuje się 
żywy obraz widowiska: „Adam i Ewa 
po wygnaniu z raju”. 
zasuwa się kurtyna, chór zajmuje 
przednie swe miejsca, milknie i rozcho 
dzi się w dwóch szeregach w przeciw 
ne strony Sceny 


nej. 

Manewr ten powtarza się w ciągu 
całego widowiska przed każdym ak- 
tem, z tą tylko różnicą, że przed sce 
ną ukrzyżowania szare płaszcze chóru 
zmieniają się na czarne, 

Po każdym obrazie ze starego testa- 
mentu, które ciągną się przez cały 
wieczór następuje jeden akt 


ska pasyjnego. Każdy z obrazów 


Rozsuwa kojnie w 


Gdy po obrazie | 08Tom 


z powolnością mni|zbliska i ci, którzy przybyli 
chów, wracających z kaplicy klasztor | niech będą spojeni 
wa . 


jących. 


Zdawało się w ciągu tych 


dziane w prologu: 
„Wszyscy zarówno, ci, 


uczuciem  brater 


stw Zawojski. 


Niewierna kochanka galernika. 


wypowie 


co przybyli 
zdaleka. 


| stolicy. Publiczność, jak wiadomo, 


średnio od wieśniaków, bądź dlatego, 
mileczarnie chętnie „chrzczą* mleko, 


| 


Polak» Fabryka Wyrobów Gumowych 


~ 


sk DREzeawaryWY 


najepsze 2 LUajlGpsżyCi 


Wstrząsająca scena pod fabryką, 


Były galernik, Leopold Ledieu, który 


widowi | ciekł z Gujany, zjawił się w kawiarni 


„Monton Blanc“ w Seclin i zażądał od wła 


przedstawia zdarzenie o znaczeniu pro| Ścicielki widzenia się z Laurencją Herent, 
roctwa, oświetlającego jaki epizod mę | jej lokatorką. Laurencja Herent, lat 32, by- 
ki Pańskiej. I tak naprz. sprzedanie Jó | ła. niegdyś kochanką galernika, a obecnie 
zefa przez braci poprzedza akt'zdrady | mieszkała w towarzystwie 


Judasza. 


nowcge* przyjaciela. 


Trzeba przyznać, że dziedziczne za-| Oboje kochankowie byli od dłuższego cza- 
wody aktorów w Oberammergau, ja| SU zatrudnieni w fabryce Agache. Gyd wła 
ko rzeźbiarzy i malarzy drzewa, ilumi- | ścicielka kawiarni oświadczyła  galerniko- 


natorów i minjaturzystów znajdują swo | wł, że lokatorki jej niema w domu, 


je odbicie we wspaniałości obrazów. Ży! wpadł w wściekłość i nie chciał temu u- 


wierzyć. Wkońcu dał sobie to 
dować i udał się na spotkanie 
pod fabrykę. Gdy dziewczyna 
w bramie fabryki, Ledieu 
i usiłował pchnąć 
Dziewczyna zdołała jednak 
uskoczyć w bok 


i uniknęła pchnięcia. Napastnika- rozbrojo- 
fò i oddano w ręce policji. która go aresz- 
do Seclin, 
aby wywrzeć zemstę na swej byłej ko- 
Ledieu | chance i zgładzić ją ze świata, został prze- 


towała. Ledieu, który przybył 


wieziony do więzienia w Loos pod Lille. 


chętniej 
nabywa nabiał, a szczególnie mleko bezpo- 
że 
bądź 


wyperswa- 
dziewczyny 
ukazała się 
rzucił się na nią 
ją nożem  szewckim... 


znacznie drożej, 


Do: niedawna mieczarnie stołeczne, tru 
dniące się sprzedażą detaliczną mleka w Bu 
dapeszcie, płaciły pewne odszkodowanie 
wieśniakom, by nie przychodzili do mia- 
sta i nie sprzedawali bezpośrednio mleka 
konsumentom. Ze względu na ostry Spór, 
jaki powstał przed Zielonemi Świętami, wie 
śniakom zabroniono dostępu do miasta, pod 
zarzutem, że sprzedawali nieczyste ` mleko. 
Niemiła niespodzianka spotkała wszystkie 
zjednoczone mleczarnie stołeczne. O wzcho- 
dzie słońca zjawił się przed „rogatkami” 
miasta szereg wieśniaków, w towarzystwie 
krów. Ponieważ żadna ustąwa nie zabrania 
przejścia przez miasto prowadzonej na łań- 
cuchu krowy, przeto wieśniacy wkroczyli 
triumfalnie do Budapesztu i zaczęli sprzeda- 
wać mleko, dojąc krowy 


w obliczu kupującego. 


Mieszkańcy Budapesztu twierdzą, że od 
szeregu lat, po raz pierwszy napili się „rze 
telnego* mleka w obrębie miasta. 


A CZAW0JĄCY UŠ ui ECH 
AWATYA 
MYDEŁKO I PASTA 


CHERYS 


4KONSERWUJĘ 4 GIEL ZĘGY 
NERA | 


IRENA ZARZYCKA 


Wschody 


I Zachody 


Powieść 


— Czy można chwalić Boga łzami? |i egoistka. Niech umarli śpią w spoko- 


~ rzekła po chwilowem zamyśleniu.. 

— Można dziecko. A 

— Bo widzi ksiądz, ja czasem, jak 
estem bardzo z czegoś uradowana, ale 
to tak okropnie, to płaczę i mówię So- 
bie w duszy: 

— Niech ci te moje łzy idą na chwa 
lę, Boże. 

— Więc pogodziłaś się już z jego 
obecnością? 

— Tak. Tylko nie umiem znalezć 
Słów modlitwy.. Jakoś do Matki Bos- 
klej mam większą śmiałość.. Większe 
łaufanie. 

— Znajdziesz, znajdziesz i do Nie- 
Ko słowa, Polinko, no pokaż mi ten list.. 

—0Oh! Napisał wierszem! 

Oczywiście.. Wszyscy młodzi prze- 
ĉiodzą tę chorobę. I ja swego Czasu 

owałem namiętnie. Gdy jednak za 
tatem czytać list Krystyna.. prócz Ty- 

w znalazłem w nich dùszę poety.. 

On cię bardzo kochał, Polinko! 

— To czemu nie umiał zatrzymać 
Anie przy sobie? 

z Kryś nie dlatego cierpi żeś ode” 
złą, tylko, że okłamywałaś go; nie 
gł cię więcej uwielbiać i czcić, ro- 
lesz? 

u 7 Napiszę, by wrócił.. wytłumaczę 
©. Nie zniosę, by źle o mnie myślał 
x zniosę by cierpiał przeze mnie.. Bę 
% przed nim kłamać, ale nie chcę 
ów być w jego oczach królewną. 


Ne? 


Sumienie, sumienief.. nie mam st- 
nia... mam serce. 


* | serca nie masz., Jesteś próżna | szawie, 


ju, nie masz prawa budzić znów jego 
uczucia, które zranisz prędzej, czy póź | 
niej. To zbrodnia! — rzekłem surowo. | 

— Więc co robić? spytała ze | 
łzami.. 

— Nic.. Odejść spokojnie i uczciwie 
w stronę tego serca, które wybrałaś.. 
Oszustwa tego rodzaju mszczą się, pa 
miętaj. Wolno igrać z pożądanemi, ale 
nie wolno z miłością, która jest darem 
Boga. 

Odeszła cicha į skruszona. Ale gdy 
Jerzy odjechał i została sama, napisa- 
ła do Krystyna słodki i serdeczny list 
któryby kawał drewna poruszył. a Cóż 
dopiero egzaltowanego Kryśka.. Nie od 
pisywał jednak długo, długo, wreszcie 
IKRY 


_„  Błogosławione niech będą twoje 
ate dłonie, Królewno.. Błogosła- 
wione twoje uśmiechy, które z ciem 
nych fal literek wyglądnęły ku mnie 
Jestem twoim sługą zawsze i wszę 
dzie.. i 

Ale „milszą jest dla mnie droga 
niż przybycie”, Poletto i dlatego 
zostaję tutaj i uczę się, by wśród 
maluczkich rozpalić kiedyś gwiazdę 
Oświaty, Będę ich uczył miłować 
Piękno Świata i Prawdę.. 

Będę precz z ich serc wyrywa! 
chwasty i zielska, by jasne szere- 
gi synów miała Ojczyzna, I będę w 
godzinach samotności śnił sen o To 


— I zgodzi się na to twoje sumie- | bie Poletto.. pa 


ROZDZIAŁ II.. 
Po roku 1920 znalazłem się w War 
ale jakoś tak Przeznaczenie 


złożyło ścieżki życia, że tu znów spot 
kałem Polę z jej rodziną i mego sio- 
strzeńca Jurka i Kryśka, który kończył 
kursy pedagogiczne. A właśnie ledwo 
się zdążyłem zainstalować, Krystyn 
wyjeżdżał na posadę.. 

— No, Krystek, niech ci Bóg poma- 
ga na twojej placówce.. Bądź tylko cier 
pliwy i wyrozumiały dla bachorków.. 

— Zrobię wszystko, co w mej mo- 
cy; Tyle mam planów.. Taki jestem 
szczęśliwy. Bo cóż.. Walczyć za Pol- 
skę nie było mi sądzone. Chciałem ży 
cie poświęcić Bogu — była taka chwi- 
la nie przyjęto mnie.. A ja czasem czu 
ję. jakby mnie ktoś za włósy szarpał 
i do pracy ciągnał.. 

— Praca to też modlitwa, synu.. 


— Proszę księdza, dziś trochę ina 
czej już patrzę na życie i nie mam tej 


„|pewności, że tam w górze wysłuchiwa 


ne są nasze modlitwy, nie wiem nawet 
czy tam wogóle jest ktoś, Komu słu- 
żyć warto, ale mniejsza z tem. Nie 
chodzi mi o nagrodę niebieską, chcę 
działać dla braci. Bóg którego czeicie. 
niebardzo troszczy się o swe ziemskie 
dziatki, trzeba ich uczyć żyć bez oglą 
dania się na pomoc z nieba. Trzeba zbu 
rzyć stary porządek świata i zrównać 
ludzkie prawa, bo źle jest teraz.. Trzeba 
by ludzie zrozumieli, że największem 
ich dobrem jest dobro ogółu, które trze- 
ba wywalczyć, Zwafić wszystko, a ra 
to miejsce zbudować nowy Świat, na 
którym wszyscy ludzie będą sobie brać 
mi. 

— Wobec Boga wszyscy jesteśmy 
sobie równi... i teraz jesteśmy braćmi. 

— Aha! Dlatego że jesteśmy równi, 
ho jedni trzymając ręce na brzuszku 
czerpią pelnemi dłońmi z pracy tych. 
którym się mówi: Haruicie, bo Wasze 
jest Królestwo Niebieskie... O nie.... księ 
że. Tak nie będzie. Kto nie bedzie umiał 
pracować, nie będzie żyć.. Zznieciemy 
pijawki ryte krwią nędzniejszych.. 

— A co potem? 


— A co potem? 


— Jakto?.. No, z pokolenia w poko- 
lenie? 

— A czem zasycicie głód duszy? 

— Miłością pracy. 

— Jeśli praca, jeśli cały wysiłcx 
skierowany będzie tylko w celu zaspo- 
kojenia potrzeb ciała, znuży was prędko 
i zaczniecie znowu szukać. 

— Za przykładem świętych pań- 
skich?.. czy za przykładem Borgiów... 
Ci też szukali, prawda? 

— ZŽaczniecie szukać w dziesiątem, 
czy dwudziestem pokolenin, choćby ra 
miejscu kościołów. stały najpiękniejsze 
fabryki, Choćby wspomnienie Rzyniu 
zarósł bór egzotyczny. Runie wszystko 
Sami ludzie to zwalą własnemi dłońmi, 
gdy ich za gardła chwyci tęsknota, na 
którą nie znajdą lekarstwa.. 

— Z księdza punktu widzenia — być 
może. My inne mamy Zdanie.. 

— Wy nie macie zdania.. Młodość 
rzuca wam w oczy czerwone chusty. 
Ale, Kryśku pamiętaj, z drogi zgiełkii: 
wej, z drogi wspaniałej zawrócisz na 
polną ścieżkę i będziesz nią szedł ku Bo 
gu we łzach goryczy i żalu, że wiele 
straciłeś lat į krzykniesz z rozpaczą: 
nie bierz mnie, Panie, w połowicy dni 
moich... bo dni moje zeszły, jako cień, a 
jam usechł, jak siano.. 

Palisz się do czynu, mój chłopcze, 
to pięknie... uczyłeś się. to pięknie 
aleś już zatracił dziecinną wiarę, to gc- 
rzej.. 

Panuj: Jeśli Pan nie zbuduje domu; 
próżno pracowali, którzy go budują. 
To ci mówię jako najserdeczniejszy 
przyjaciel. 

— Dziękuję — rzekł cicho.. — Cenię 
ludzką przyjazń. 

— Z Paulinką się nie widziałeś? 

Pobladł. O! Jeszcze mu widać tkwi 
ła w sercu.. 

— Nie! Jakoś nawet nie mam ocho- 
ty.Moje wspomnienia o niej są tak pięk 
re, tyle dzięki niej przeżyłem oczarowa 


"— Nie. Teraz już nie.. Ostatni jej 
list otrzymałem przed  półrokiem. 
Smutny był. Pisała, że jej żle, że wszy- 
stko jest inaczej niż soble wyobrażała 
Taka księżycowa bozginka.. 

Uśmiechnąłem się. Kawał poety 
tkwił w tym chłopaku. To go może u- 
chroni od złego.. Ale jeszcze minie coś 
kusiło, by go wybadać. 

— No, a gdyby cię tak teraz przyjo- 
to do wojska? 

— Nie poszedłbym. W imię czego 
mam mordować swoich . braci-lndzi? 
Oiczyzną moją jest cała ziemia. 

— Więc oddaj cząstkę tą, złaną 
krwią swych najbliższych kolegów i 
przyjaciół ca broniąc iej zginęli. oddaj 
tym, tym którzy ręcę po nią wyciągałą 

— No, o tem narazie niema "mowy 
Takie czasy jednak przyjdą.. Nie będzie 
granic. 

— I takich czasów nie będzie. ty po- 
strzelona pało.. 

Teraz on się uśmiechnął. 

— Mam do księdza słabość. 

— Twoje szczęście. że masz jeszcze 
do czegoś słabość. 

Pożezgnaliśmy się.. 


Pola chodziła na uniwersytet i. szu 
kała gwiazdki z nieba.. Dziś pracowa- 
ła gorąco, namiętnie, jutro opuszczała 
wykład i biegła z dobraną paczką mło- 
dzieży na spacery. lub jakieś  szałone 
bibki Dziś zajął jej wyobraźnię rozczo- 
chrany student, nazałutrz  zapominała 
o nim i kokietowała kolegę z bmra. 
Tańczyła, kochała. śmiała się... wyna- 
dvwała sobie jakieś społeczne prace I 
oddawała się im z podziwu godną ener- 
cią, to znów bez powodu rzucała wszy 
stko i budziła zgorszenie rodziny swe- 
mi ekstrawaganciami.. 

Czasem spotykała słę z Jerzym. By 
ty to rzadkie bardzo wypadki. chłopak 
bowiem kończył podchorążówkę: a tam 
nie pozwolili na wałęsanie się po mie- 


nych dni. że boje się... boję sie. Rzeczy-|Ście. opowiadała mu jakieś niesamowi- 


t -łudy.. 


— 


* różno ^ 


VISEN 
— PiSzjccie dc jak PR 


te o sobie historje, które jako żywa 


r'sly nie miały miejsca. (d c. m.) 
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Pocłęg jaż od kilka minut był w racha. 
Felicjan Gaerdan, który zajął miejsce na 
środkowem siedzeniu przedziała, patrzył 
przed siebie nieruchomym wzrokiem, sztyw 
no wyciągnąwszy nogi. Pani, siedząca w 
kąciku przy oknie, chcąc przejść do koryta- 
rza, szepnęła, zwracając się do Felicjana: 

— Przepraszam pana. 

Nie odpowiedział, nie drgnąwszy nawet, 
i nie cofnął nóg. 

— Przepraszam pana — powtórzyła gło 
niej, lecz i ma to nie zareagował. 

Przyjrzała mu się uważniej i spostrze- 
tla jego czarny garnitur, czarny krawat, 
twarz blada 1 nieruchomo zapatrzone oczy... 
Mie rzekła już nic i delikatnie  przestąpiła 
przez długie, wyciągnięte nogi! Felicjan na 
wet nie zauważył jej przejścia. Pan, siedzą- 
cy naprzeciwko niego, który był świadkiem 
tej sceny, przyglądał mu się obecnie cieka- 
wie, nfpoły z zażenowaniem, napoly ze 
współczuciem, ową przykrą litością, jakiej 
doznajeniy wobec prawdziwego  nieszczę- 
ścia... Lecz i tego spojrzenia Felicjan nie 
zauważył także, 

Trwał w bezruchu, blady w swem żałob- 
nem ubraniu, z oczyma utkwionemi w próż- 
nię, 

W próżnię. Najwłaściwsze określenie... 
Próżmiat.. Jedyne słowo, posiadające jesz- 
cze jakieś znaczenie dla niego. Wyraz, któ 
ry flumaczył wszystko. Niebo, ziemia, 
świat: próżnia. Był człowiekiem, który ko- 
chal swoją żonę, a ta żona umarła mu właś- 
nie... 

historje, jakie zwykle słyszymy © mę- 
żach + żonach, nie należą do historyj ta- 
kich, jak ta. Są zabawne — zabawne? w każ 


przyznać, że stanowią główną treść niemal 
każdego pożycia małżeńskiego. Lecz są 
równmięż i rzeczy niezwykłe. 

Rzecz uiepowszednia to maprz. pozosta- 
ący przy życiu małżonek, który nie chce 
przeżyć swej żony o dzień jeden... Jest to 
fakt niezwykły, lecz mimo to zdarza się nie- 
kiedy... 

Felicjan Guerdan i żona jego lzabeła z 
Vareillies'ów zawarli małżeństwo z rozsąd- 
ku, Dobiegłszy trzydziestki, Felicjan uzaał, 
że nie będzie od rzeczy ożenić się, pod wa- 
runkiem, żeby żona była przyjemna w po- 
życiu i wniosła mu pokażny posag. Zaczął 
więc rozglądać się trochę za ai zwierzył 
się z zamiarów swych rodzicom, którzy sko 
ici rozgłądali się także, i łch zasługą właś- 
nie byłó, że odkryłi p. Vareflłes. Nie należa- 
ta do kobiet, które olśniewają na 
wejrzenie, ale była bardzo miła. Drobna i 


jomości, że zostaną kiedyś parą 
kochanków, śmieliby się z tej niewiarogod- 


mi” kochankami? Nie, A mimo to: tak.. Na- |rzy 


zywa się to: miłość, I miłość jest tylko jed- 
na. Lecz w kwestji uczuć mogą być - liczne 
klasyfikacje i podziały, jak w bołamice i 
zoologi. Mężczyzna i kobieta, którzy się ko 
chają, są kochankami, Dwoje kochanków to 
para ludzi, należących do siebie, ginących 
< pożądania, egzałtowanych i nieszczęśli- 
wych. Lecz sę również kochankowie, któ- 
rych łączy spokojne, glębakie, niepojęte u- 
czucie... 

Któregoś wieczora — może dziesięć lat 
po ślubie — Felicjan i Izabela siedzieli w 


> 


ły bez guzików,) Skończywszy nitkę, wpię- 
ła igię do stanika, by jej nie zgubić, podnio- 
sła głowę, spojrzała na męża, i rzekła mu z 
uśmuechem, swym zwykłym, łagodnym gło- 
sem: 

— Czy wiesz, Felicjanie, że gdybyś u- 
mari, sazajatrz odebrałabym sobie życie... 

Skołel uniósł głowę, przejęty słowami Żo 
ny. Był © kilka lat starszy od niej i nigdy 
nie zadał sobie pytania: „A gdyby umarła 
przede mną?"  Rozważył je obecnie, w 
błyskawicznem mgnieniu. I ku swemu zdzi- 
wieniu — zdziwienia mimo wszystko — fecz 
nie nadmiernemu i niewymownie słodkiemu 
— stwierdzi, że nie mogło być co do tego 
wyjipiiwości, a jego postanowienie zapadło 
już zgóry. Skolei spojrzał na żonę, uśmiech 
nal się skołei, i rzekł czułe: 

— Cicho! 

Oczywiście jest to coś zgoła odrębnego 
od namiętnego uścisku kochanków, lecz mi- 
mo wszystko jest miłością także. 

Tegoż wieczora, nieco później, nie mo- 
gec już, jak zwykłe, ześrodkować swej u- 
wagi na dzienniku, uniósł raz jeszcze głowę. 
Uśmiech nię zatarł się jeszcze na jego twa- 


— Dlaczego się uśmiechasz? — zapyta- 
ta. 

— Dlatego, że właśnie coś stwierdzi- 
lem. Chodzi © to, że nigdy jeszcze nie po- 
wiedżiellśny sobie: „Kocham cię!” 

— 0! to prawda. 

liak było w istocie, Nie pożądał jej kie- 
dyś, a ona nie czekała na niego z upragnie- 
niem, 

Pobrali się poprostu. 

Spojrzeli na siebie, śmiejąc się, ale i tė- 
go więczora jeszcze nie zamienił wyznań 


Został w Paryżu, zajęty zwykłą pracą. 
Izabela zaś na dni kilka wyjechała na po- 


łudaie do rodziców, Stamtąd odebrał od niej 
kilka serdecznych listów: „Pogoda jest prze 
śliczna... Rodziców zastałam przy dobrem 
zdrowiu, jakkolwiek mama zestarzała się 


widocznie.. Drzewa owocowe kwitną... Ka-| Taprzeciwko niego, 


syno jeszcze zamknięte. Niema jeszcze ci- 
dzoziemców w strojach plażowych, ani, aut 
na szoszach... Prawdziwe marzenie!".... Z 
listów jej unosiła się czułość, fak zapach 
perłum z chusteczki: nie znać ich śladów, 
łecz jest niemi 

A któregoś dnia, gdy pod wieczór powró 
cit do domu, słażąca przywitała go banal- 
nem zdaniem: 

— Jest depesza dla pana! 

Biękitny prostokąt papieru na stosie ga- 
zet. — „izabella przejcchana przez samo- 
chód..." — A dwa dni temu pisała: „Niema 
jeszcze aut na szosach, prawdziwe marze- 
niel“ — Depesza nie mówiła Jeszcze, że zo- 
stała zabita. Mimo to, był tego pewny. I 
bez przytomności runął na ziemię. 

Leżał w maligałe w ciągu długich dni. 
J dziś zraną dopiero rzekł mu lekarz: 
Może pan wyjść. 

Tegoż wieczora wsiadł do pociągu. 

Bez walizki, tylko z rewolwerem w Kie- 
szeni. 

Nie namyślał się, Wykonywał rzecz po- 
stanowłoną i nieodwołalną. Znał cmentarz, 
gdzie złożono Izabelę do snu wiecznego. 
Znajdował się na krańcach wioski ł przypo- 
miat žie Cmentarze wło- 
ścian, bez pomników i grobowców rodzin- 
nych, nie są tak brzydkie, jak cmentarze 
miejskie, Są napruwdę ogrodem spokoju, po; 
dobrym do innych ogrodów, Uda się tam | 


na powiał chłodny wiatr, który otrzeźwił g0 


i wyrwał z odrętwienia.... Pi o 
Rozejrzał się wokoło i dostrzegł obecnić b 

podróży: dama W  Włzyjm 

kąciku przy oknie spała już; pan, siedźący | $pegje 

przeglądał dzienniki- otw 

Dluga noc w pociągu! Felicjan myślał © Pot 


Izabeli, o wspólnem ich życiu, o tysiącach | euu 
rzęczy | 
Pociąg mkuął z łoskotem wśród nocy 
Było niemożliwością zasnąć... Jakaś gazel 


reżała obok Felicjana. Wziął ją do ręki, n aj 
po to, żeby czytać, ale dla zajęcia oczu NA 
rczproszenia myśli... Tyle jeszcze godzi” Przyj 
miiał przed sobą do świtu — — — — ady: 
Był to tygodnik Mieracki, Felicjm prze  ==— 
głądat go z rozłargnieniem: mody, teatr, 1 
dycyna.... Gdybyż mógł zająć się M 
Zatrzymał się na driałe N e. 
karykatarom af t i 
gielskim, wśród których jest tyle wysp s* Piotr 
motnych, aat i ludzi nad brzegami przepź 
ści. Machinalnie czytał tekst pod rysunkami Przy 
I wiem, znienacka... Zaienacka Ce 
śmiechem. Śmiał się, bo zabawiła go komt | === 
czna anegdofka.,.. Z 4 
Wyprostował się natychmiast, przeraż0 > b 
ny i zawstydzony, Mógł śmiać się.. A WI  powró 
jutro, gdyby został na ziemi.... byłby zdolny Ak 
„żyć! Czat ponadto, że Jeżeli mimo to ot" p u: 
bierze sobie życie, gest jego już nie będ ViOtr 
szczery. Na następnej stacji wysiadł i pozo" | 
stał na peronie, patrząc, jak ucieka mu p” 
ciąg do miejsc, gdzie spoczywała Izabela 9 + 
małym, wiejskim cmentarzu...... H » 
Tłum. L, M- Nara 
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Międzynarodowy kongres wychowania fizycznego 
Delegacja C€.1.W.F. w Budapeszcie. 


Na międzynarodowy kongres wych. fiz. 
do Budapesztu przybyła wczoraj delegacja 
Centralnego Instytutu W. F.; kpt. Szusz- 

icz, kpt. Herhold, kpt. Baran, kpt. Caj- 
kr | p. Chrupczałowska. 

Na dworcu powitali delegację przed- 

| ślawictete poselstwa polskiego, oraz prred- 


| 


stawicjele władz węgierskiego w. t. 

W kongresie wezmą udział delegaci 12 
państw. Szereg referatów kongresowych 
omówi najaktualniejsze problemy w. f., a 
ponadto — odbędą .się pokazy sportowe 
młodzieży węgierskiej. 

Kongres potrwa do dnia 29 b. m. 


xz—— 


djKto zostanie mistrzem? 


Ogólnopolskie prasowe zawody strzeleckie. 


Polski Zw. Strzelectwa Sportowego po- 
stanowi przeprowadzić w terminie do 1 lip 
| mb. r. „ogólno-polskie zawody prasowe 
trzeleckie“ sposobem korespondencyjnym 
W klasyfikacji jednostkowej i zespołowej. 
Zawody takie odbywać się będą corocz 
Me | będą miały na celu wyłonienie mi- 
łów okręgowych i  ozólno-polskich. 


Termin tych zawodów dla prasy sto- 
łecznej wyznaczony został 
na dzień 24 czerwca b. r. 
na strzelnicy przy ul. Zielenieckiej, 
Pisemne zgłoszenia przyjmuje sekretar- 
jat Związku, Jerozolimska 27 m. 3, do dnia 
14 czerwca b. r. 


Kraków, czy Łódź? 


Ciekawe imprezy sportowe. 


dzi: 
w 


Kalendarzyk sportowy na dzień 

Mejszy | jutrzejszy przedstawia się 
dzi następująco: 
bota, 

Piłka nożna. Boisko WKS godz. 17 
 Mtcz o mistrz. kl.. A: Hakoah — Union 
Touring. poprzedzony przednieczem. 
| Ury sportowe, Na boiskach w Łodzi dal 
spotkania o mistrz, kl. A 
Niedziela: 

Piłka nożna. Boisko ŁKS o godz. 17 
Mecz lirowy: ŁKS7 QGubarnia poprze 
fso portzedmeczem: ŁKS% Wima Ill 

godz. 10,30 przed poi mecz o mistrz 

.A ETSO —Widzew Boisko WKSi 


ozgło | kadz. 10.30 mecz o mistrz. kl A: SKS” 


kom 


piy w 


ecnie 


l 


dziej | 


/WKS. Boisko Widzewa o godz. 10.30 
Mecz o mistrz. kl. A: Mekabi ~ Wima 
Mecze o mistrzostwo kl. A ponrzedza 
brzedmecze rezerw Pozatem w Kalisza 
Mecz o mistrz. kl. A KKSTŁKS Ib. oraz 
W Łodzi i na prowincji dalsze mecze o 
Mistrz. kl. B iC. 

Lekkoatletyka. - | 

Na boisku Wimy od godz. 9 mecz mię 

Zymłastowy Łódź” Białystok w kon 
kurench pań | panów. 


DOKTOR 


Tennis. 

Na kortach Helenowa od godz. 9 ta 
warzyski mecz tenisowy: ŁLTK<—Union 
Touring. 

Gry sportowe. 

Na boiskach w Łodzt dalsze mecze 
o mistrz. kL A 

Kolarstwo, 

Z przed Parku Wolności w Pabjani- 
cach o godz. 8 rano, start do biegów na 
100 kim. o mistrzostwo klubowe ŁKS i 


RDP, omawia pa boisku Polonji mecz 
ligowy Polonia-Strzelec. 

W Krakowie mecz ligowy Wisła-Pogoń, 

W Poznaniu mecz ligowy Warta-Crąco- 
via, 

W Wielkich Hajdukach mecz towarzy- 
ski Ruch-Vormatia. 


W innych miastach lokalne imprezy 
sportowe. 
ZAGRANICA. 
W . Patyżu międzynarodowe mistrzo: 
stwą tennisowe Francji z udziałem  Jędrze- 
łowskiej, Hebdy i Tłoczyńskiego. 


W 8 miastach Włoch piłkarskie mii- 


atrrostwa świnta. 


Dr. med, HENRYK 


KLINGER ZIOMKOWSKI 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


łymue od w do 1) rano : od ń do 4 wierz 
w niedziele tmrięta od 10 da 12 wpol. 


br. med 


L. BERMAN 


Spuelul sta chorób wenerycznych 
skórnych : moczopiciowych 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

jimae ed 


oda, 6 — il >» 664 — 5 
W mieczele i święta od godz, $ — 1. 
CENY 


LECZNICOWE. 
Lecznica 


Piotrkowska 294 


a w  Wzyjmują lekarze we wszystkich 


fżący 
lik." 


Štai 


35 4R 


aż 


+" 


435 


uj 
3 


z 


Specjalnościach 2 razy dziennie 


otwartu o4 1l-6, rano do te; wiecz, 


Dorada 3 złote. 


Lr. med. 


L NITECKI 


choroby rr” pab rj RYB 
+ mioczopiciowe. 
NĄAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 4+—10 rano ! od 5—%9 wiecz. 
w niedziele ! świeta od © do 12 w . 


a naf. mddzielna poczekalnia. 


Mr. Mea, 
> sx aszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przy muje iš - 2 odo — £ po pol 
Ceny lecznicowe. 
Dr. med, 


Z. Stachowska 


Powróciła i wznowiią przyjęcia 


p Akuszeria « choroby kobiece 
iotrkowska i53te/. 145-10 


rzyjmue ad 4 — 7  wiecz. 


H. RÓŻANER |zA 


Narutowicza 9. fr, II piętro 
Tel, 128-98. p 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


*rzyjmuje od $—10 rano ' $—8 pe w 


4 


Rpecj. chorób wencrycznych. skórnych 
| moczopłciowych 


6-go Sierpnia 2, iel, 118-33 


przy mu e od l 2: od 8 — 9 wiecz, 
wniedz | iw gta od 10 — 1 po poł. 
Zapobieganie do godz. 11 wiccz. 


Dr. med U 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dzioci 
powróciła 


SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 


przvimaje od 11 — I I od 3—4 no poł. 


DR. MED. è 


NIEWIAZSKI 


al. Andrzeja 5 1el, 159-40 
thoroby skórne, weneryczbe 
+ moczopiciowe 
Przy muje od 6 doll » ed 5 do 9 pp 
W miedziele : święta od 9—1 pp» 
Ola nań oodzie.na noczekaln a. 


Doktór 


H. SZU4ACHER 
Choroby skórne ' weneryczne 
Piotrkowska 56. lel. 148 -62 


Przy mu e eodziennie od 1%, — 4 ppl ad 6—% 
wiecz w miedzielię święta od 10 — 1 w poł. 
Ceny 'ecznicowe. 


Dr, med. 


HH KLACZĘOWA 


położnictwe i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przylm. codz. od 10—12 : od 5—8 po poł. 


wr, meu, WŁOUÓDŁIMKĆŁ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła | krtani 


ul. PIOTRKOWSKA Nr. 164 
tei, 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wiącz 


siacja 
POBIEGAWCZAĄA 
w Przychodni 
WENEROLOGICZNEJ 


Zawadzka Lt. 
Czynna całą dobę 


|Przychodn a Wenerologiczna 


GECHO*. 


Polacy w gimnastycznych mistrzostwach Świata. 
Dotąd wpłynęły zgłoszenia 14 narodów. 


Gimnastyczne mistrzostwa świata, od- W mistrzostwach drużynowych fawory- 
być się mające w czerwcu b. r. w Budapesz| tami są Niemcy, Szwajcarzy, i Finnowie, w 
cie, zapowiadają się doskonale. W konku-| mistrzostwach indywidualnych panów — 
rencjł indywidualnej panów wpłynęły dotąd| Finnowie, w mistrzostwach pań — zdaniem 
zgłoszenia 14 narodów, do  konkurencji| fachowych kół węgierskich — Polski. 
pań — 7 państw, w tej liczbie — Polska. > 


Sport w kilku słowach. 


(—) Najbliższym startem Kusocińskiego] Baton Rouge fantastyczny wynik 17.19 m. 
będzie udział w biegu 3 kim. który odbę-|  Wajsówna startować będzie, jako jedy 
dzie się na propagandowych zawodach wj na polska zawodniczka w międzynaro* 
Warszawie w dniu 30 bm. dowych zawodach  lekkoatlctycznych. 

(—) Na ostatniem posiedzeniu zarząd| jakie odbędą się we Wroclawiu w dniu 
PZLA zaakceptował propozycję  ltalskiego| [7 czerwca, 

Zw. Lekkoatletycznego, co do rozegrania] W dniach 2 i 3 czerwca zostaną roze 
meczu międzypaństwowego Polska-ltalja w| grane w Wilnie finałowe spotkania w 
dniu 17 czerwca w Italji W związku z| Sialkówce kobiecej o mistrzostwo Pol 
em, przed ustaleniem reprezentacji Polski) Ski. do których zostali zgłoszeni nastę- 
odbędą się w Warszawie w dniu 3 czerwca| pujący mistrzowie okręgów: HKS z Ło 
eliminacje w kilku konkurencjach. dzi AZS z Warszawy, Wilna i Lwowa 

(=) Słynny amerykański lekkoatleta, | Oraz Sokół z Grudziądza. 

Torrance, poprawił znów rekord świato- —Mistrzostwa Polski w słatkówce 
wy w rzucie kulą, przekraczajac po raz męskiej odbędą się w dniach 9i 10 
młerwszy nieosiagalną granicę 17 'metrów.| czerwca w Warszawie przy udziale: 
Torrance osinenał bowiem na zawodach w PSolwentów z Łodzi, Cracovi, AZS-u 

warszawskiego Droru ze I wowa, Gry* 


SKRZYNKA DO LISTÓW. fu z Torunia, Jaxziellonji z Białegostoku 


Do Redakcjł „Echa“ oraz mistrza Wilna, który nie został jesz 
W zwi , w Łodzi |cze wyloniony, gdyż mistrzostwa zdo- 
związku „Z artykułem — pabjanickiego| byte przez Ognisko zostało zakwestjono 


sprawozdawcy WPanów. p. t. „Wyniki zawo» 
dów pilkarskich w Pab'anicach*, ukazanym w 
Nr. 138 „Echa” z dnia 23'go meja r. b. na 
stronicy 5, a zodzącym od wiersza 15-go da 
27:go w autorytet naszego Towarzystwa wo. 
góle, zaś w kierownictwo sekcji piłki nożneł 
w szczególności, prosimy WPana Redaktora 
tusk zamieścić w poczytnym dzienniku „Fcho” Związek Nauczycielstwa Polskiego już uru 
sprostowania treści następującej: chomił we wszystkich miastach wojewódzkich 
1) Nieprawdą lest. że kierownictwo drużyny | swe Biura Pośrednictwa Pracy. 


wane. 
|EE*FIi=*YTYZE II KIE TPTIL RETTE ZPO R 


SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA 
PRACY 
Zwłązku Nauczycielstwa Polskiego w Łodzi. 


ała Piri tiar- Towarzystwa Sportowego „Kru- Również i w Łodzi jest czynne takie Biuro 
skich in f ru zawodnikom drużyn pilkar-| w lokalu Z. N. P. przy ul Andrzeja 4. III p w 
skich innych klubów, a zatrudnionym w Spół*| poniedziałki, środy. czwartki, soboty w godz. 


ce Akcyjnej „Krusche | Fnder* wydaleniem| 13 m. 30 —- 
2 pracy, o i'e ct wystepować beda przeciwko h 
Urużyńiie „Kruschender” 
skich. 


15. wtorki w godz, 16—18. 

Biuro P. P załatwia sprawy petentów bez. 
w grach mistrzow. | płatnie, pobierając tylko 75 gr. tytułem zwrot 
kosztów druków i porta. 

2) Natomiast prawdą Jest, że tak niepoważ- j Łódzkie Piuro p P. jest w stałym kontak” 
ne | bezpodstawne wersje kursują w świecie cie z centralą w Warszawie i może pośredni- 
sportowym Pabianic od szeregu lat, t. 1. od czyć przy poszikiwaniu posady nauczyciel- 
chwili powołania do życia klubów sportowych|skiej (w szkolach średnich, powszechnych i 
przy fabrykach. przedszkolach) na terenie całego państwa, 

Sądzimy. że nowa -ta instytucja Związku 
N. P stanie się w niedlugim czasie popiiarnA 
wśród sfer zainteresowanych i przyczyni się 
do zmniejszania bezrobocia w zawodzie nauczya 
skim. Biuro P. P. przyjmuje zgloszenia tyl- 


Z naważantem 
Prezes; R. Kaonenberz. 
CZESZYRIZEZTESTZOMANIIETYWINI 7 TR TWIEMĘ DAJE OEI 


KOMUNIKAT. 


W lokalu Zrzeszenia Urzędników Bankuj cielskim : i eż 
Gospodarstwa  Kralowego Oddzisł w Łodzi ko osób, motracych się wylegitymować odpo» 
odbyło się zebranie przedwybercze. wiedniemi kwalifikacjami. 


Zebranie na kłóre przybyli 
kowie Zrzeszenia zagaił prezes 
kol. Edmund Świderski. Obszerny 


wszyscy człon: 
Zrzeszenia 
referat 


WINSZUJEMY. 


sA Jutro: Janowi. 


temat nowej ustawy samorzodowej i regulami. > > 
nu wyborczego -wygiosił p Jan Barczewski a Wschód słańca 3.29 
referat okolrernościowy* przedwyborczy kol. Zachód — 19.86 


Chodakowski Leon. W wyniku przeprowadzonej 
dyskusji zcbroni powzięli uchwałę głosowania 
na kandydatów znajdujących się na listach 
Powszechnego Bloku Pracy dla Samorządu. 


Dłkgość driin 16.07 
Przybyło dnia 7.53 
Tydzień 21. 


NOWO-OTWARTA LECZN'CA 


Lekarzy spec aiistów 


f. KANTOR 


jpee, chorób skórnych, weherycznych Gdańska 29 telef. 116 -44 
CZYNNA od 9-ej — B-ej wiecz. 


przy muje 
we wszystkich specjalnościach 
wszelkie zabiegi, analizy lekarskie i wizyty 
do domu, 


| moczopiciowych 
orzepiowaczi sie na ul 
Piotrkowską 50, tei. 129-45 
Przy moea oj ð — £ od 0 — b więcz. 
w aledz ele święta 01 5 — £ po poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


UR MED | 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 | 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i weneryczoych, 


Południowa 28 tel. 201-93 


Przy muje od 8—11 raño iod5—8 wiecu 
w miedziele : śweta od 9 — | 


Dr. J. NADEL 


przyjmu e od 13 — 2 i od 7 — 8/4 wiecz, 
10 — 12 w pol 


w niedziele « św qla od 
, sava hoat ap losymirnwa. 


ays 


SOOMEGA” 


Lekarzy spec al:stów 


LECZAICA pekaren spse ntintow 


i Ga 
Główna 9, telefon 142-47. 
przyjęcia na miejsca, wizyty na mieście. 
Pomoc akuszery na Zastrzyki, upatrua- 
ki, Anal zy lekarskie Lampa kwarcowa 
Ren geu D'atermja. 


PORADA J ZŁ 
PORADNIA 


WENERO© |.O©GICZNAĄA 
Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
Została przen esiona Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 
PUKADA zł, 

Dzieci | kobiety przy,muje kobieta-lekarz 


od g. 1 — 11 8 — $ op. 
Lecznica pry. atna 


D-ra Z. RAKOWSXIECO 


dla chorych oa 
uszy, nos i gardło 
Przyjmuje chorych przychodzących i stałych 


PIOTRKOWSKA 67. fel., 127.81 
od 11 2 1 5—8 


przyjmuje od 3 —5 i od 7 =B wiecz. 
ul. Andrzeja 4, telef. 228-92, 
DR. MED. 


M. TAUBENHAU 


Chor. kobiece i akuszerja 


Pzryjmuje ód 4 — 8 w. 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 71609 
Chor. weneryczne, moczopiciowe 
í skórne 


Przyjmuje od 9 — 115 —9 w. w niedz 
ı úw. od $g. 9 — I w poł. 


Dr. med. 


MARKO WICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 
Zawadzka 14 


telefon 166-35, 
ezełmu!: nA 8 do 16 -sap | od 3 da R więc 
e Z AN c, 


DORTÓR 
His 


Lekarzy specia.istów 


Zawadzka 1. tel. 25-28, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
iWorady seksua ne), 
Sacja zapobiegawcza czynna całą dobę 


Dla pań oddzielna poczekalnia, Po.aća 3 mote 
Z NE A A | 
med. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10. Telefoa 155-77 
Przyjmuje ed 19 — 12 od 3 — © go pok 


— 


r. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od godz ©—108 12—2 6-8 wiect. 
W niedzielę I świata od 9 do II rawa, 


SM. JA 


Str 8 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 26 maja. Loco 11,50; czerwitc 
11,27; lipiec 11,33—31; sierpień 11,40. 
Nowy Orlean, 26 maja. Loco 14,48: 
11,35: październik 11,56: grudzień 11,65. 
Liwerpool, 26 maja. Giełda nieczynna. 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE. 

Zarówno w grupie pożyczek premiowych, 
jak i w dziale innych papierów państwowych 
nastrój panował zmienny, obroty były żyw 


sze 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Promjowa Pożyczka Budowlana ser. | 44,90; 
Premjowa Pożyczka Dołacowa, serja III 53,25; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 113,00; Pre” 
mowa Pożyczka Inwestycyjna ser, 117.00: Pań 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 66,00; Końwer= 
syma Pożyczka Kolejowa 1926 r. 58,50: Poży* 
czka Dolarowa 1919—1920 r. 76,75; Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 67,38; Listy Zastawnę 
Benku Roluego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku  Qosp, 
Kraj. Il em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku (iosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Budó- 
włane Banku Gosp. Kra: I em. 93,00; Listy Zas 
$tawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 48,75: 
Listy Zastawnę Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 
r. 36,50: Listy Zastawne Tow. Kred. m. War” 
szawy 60,00: Listy Zastawne Tow. Kred. m 
Warszawy 55.50; Listy Zastawne T. Kr. m 
"Warszawy 1933 r. 56,38, Pożyczka KonwersYf= 
ra m. Warsziwy 1926 r. 51.25; Listy Zastawne 
Tow. Kred, m. Kalisza 1933 r. 47,00: Listy 2a- 
stawne Tow, Kred. m. Łodzi 33 r. 49,75. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 87,09; Lilpop 11,65; Staracho* 
wice 10,75; Haberbusch 40,25, 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 26 mala. (rzędowa cedula Gieldy 
Zbożowa-Towarowej, kursy ustalone na podsta- 
wie cen giełdowych* żyto jednolite 12.25— 12,75; 
pszenica jednolita 18.00—15,50; mąka pszenna 
gat, I — 45 proc.; maka żytnia I rat. O do 5 
proc. 21,50—22,50: razewa 16,00—17.00. 

Poznań. 26 maja. Urzędowa cedula Giełd) 
Zbożowej 1 Towarowej w Poznaniv. Kursy tt 
stslone na podstawie cen tranzakcyjnych: $y- 
to 14,75. Kursy ustalone na podstawie cen Of* 
jentacyjnych; żyło 13.00—13,25: pszenica 16.30 
—16.75; maka żytnia I gat. 0-55 proc. £ wor- 
kizm 20,30 -21.390; razowa 0-05 proc. z wOf» 
kiem 17,00—18,00, maka pszenna I gat. A 20 
proc. z workizm 29,50—30,50. 


lipiec 


Co nas po pracy rozwessliP 
Teatr Miejsi] — Występ Kallnówny. 


Teatr Popularny (Ogrodowa 15) Stawiski 
- król alerzystów. 

Teatr Rewii (Piotrkowska Nr. 109) — Wy- 
bory pod 109. 

Adria — Moby Digek. 

Amor — I. Buster nawarzył piwa, II. Rult 


ciala, 

Capitol — Królewski kochanek 

Caslnj — Precz Z kryzysćm. 

Corso — 1. Urzęch. Il. Kobieta Tarzan 

Czary — I. Szaleństwo amerykańskie. M. Mie 
łostki księcia pana. 

Grand-K'no — Nocny lot. 

Metro — Moby Dizek. 

Muza — Człowiek, który ukradl serce. 

Oświatowe — 1. Niepotrzebne matka, Il. Pio 
ńierzy Texasu. 

Pałnce — Lady Lou. 

Przedwiośnie — Parada rezerwistów. 

Rakieta — Świat należy do Ciebie. 

Rory — Przybłęda. 

Słońce — |. Królowa podziemi. II. 
nawarzył piwa. 

Sztuka — Syn Indy]. 

Zachęta — 1. Byłem cl wierny. I. Niepotrzeb 
nę dziecko. 


Buste 


WYSTAWY. 
1 P. S. Pork Sienkiewicza Wystawa 
brazów p. n. Warszawski salon w toda. 


ilo zgotować jutro n aobiad" 


Zupa szczawiowa, pleczeń cielęca s ryżew 
| — sałata, kompot z agrestu. 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów gy Z p R 0 M i E” 


Piotrkowska 132, tel. 184-80 
Gab net llantystyczny. 
Roentgen, gabinety fizyk. terap, Porady spor" 
towo-lekarekie Porady seksualne, analizy it. d 


Porada 5 złote. 


Wizyty na nileście, 
Pomoc w nagłych wypadkach, 


DR. MED. 


KOBSON 


Chirurg 
Spec. Chirurgja Kostna 
(Złamania kości } zwichnięcia), 


Zgierska 11, tel. 246 - 09 Dra STERLINGA 22 (Nowo largow: 


telef. 174-42 


DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Yrauguita 8, telef. 179-89. 
Przyjmuje od $ — Ml r ' od & — 6 wito: 
W miedziełe ' święta LL — 2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 
Dla pań oddziełaa pośzesralala. 


W, BALICKA 


ka 200, ( Puste 
plotio >! T Pina j) 


Choroby skórne i weneryczne, 
powróciła 


Prrylniuje wriącznie koziety : dziesi ed i de ! 
* 01 7 da 8 wiec: 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłc owe 
przeprowadził się na ul. 
Andrzeja 4, Tel. 170-560 


Przyjmuje od 12 —2 | od 6 — 8 wieetór. 
Dia Pań oddzielna poczekalnia. 
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„ECHO". 


= Kulisy szpiegostwa. H 


Mała kulka w filiżance kawy 


Podwójna gra pięknej Rumunki. 


Marysia Destrell, trocza, pełna Życia 
Rumunka, występowała w rolach statystek 
w teatrzykach przedmieść paryskich, w 
czasie zaś wojny europejskiej ukazała się 
w Szwajcarji, jako 

diva kabaretowa. 

Tajay wywiad francuski poczuł coś pi- 
kantnego, kryjącego się w reklamie, której 
mie szczędzili przyjaciele pięknej Rumun- 
ce. Tajnej agenturze udało się wykryć, że 
rodzony brat artystki za szpiegostwo na 
korzyść państw centralnych siedzi w jed- 
nem z więzień francuskich. 

Skromna napozór statystka spostrzegł 
szy się, iż władze śledzą ją i są już 
na właściwym tropie, uczyniła to, co w ta 
kich wypadkach czynią szpiedzy, kiedy za- 
graża im niebezpieczeństwo, mianowicie 
ofiarowała swe usługi wywiadowi francu- 
skiemu, 23-letnia Destrell była jeszcze no- 
wicjuszką w tych sprawach, to też można 
ją było łatwo zaplątać w pułapkę. 

Pod jakimś pretekstem polecono jej przyjść 
do biura, gdzie pozostawiono ją na kilka 
minut samą przy biurku, z otwartą przez 
„roztargnienie”. szufladką. Urocza Mary- 
sia zajrzała ciekawie do szufladki i zna- 
lazłszy w niej arkusz papieru, nie omieszka 
ta schować go do swej eleganckiej toreb- 
ki. Była to lista, zawierająca spis tajnych 
agentów francuskich, pracujących dla do- 
bra Francji na terytorjach niemieckich i po 
granicznych. Wszystkie imiona w spisie 
były zmyślone, 

za wyjątkiem jednego szpiega, który, we- 
dług obserwacji francuskiej agencji, pro- 
wadził podwójną grę w swej pracy. Wkrót 
ce stało się powszechnie wiadomem, że ten 
że wywiadowca został przez Niemców zde 
maskowany i rozstrzelany w okolicach 
Charleville. Nie przeminął jeszcze pełny ty- 
dzień od stracenia szpiega, którego wyda- 
łn piękna Marysia, kiedy już pisma szwaj- 
carskie łakonicznie nadmieniały: — Sym- 
patyczną artystkę paryską Marysię Destrell 
znalezłono martwą w luksusowym pokoju 
hotelowym, gdzie mieszkała 

w beztrośce i przepychu. 
Usiłowania lekarzy celem przywrócenia 
życia artystce spełzły na niczem. Śmierć na 
stąpiła przez przyjęcie większej dozy vero 
nalu. Artystka leżała na łóżku, usypanem 
kwiatami. 

Francuski pisarz Robert Boucart, spe- 
cjalizujący się w dziedzinie międzynarodo- 
wego szpiegostwa, poświęcił zakulisowemu 
życiu francuskiego wywiadu nowo napisa 
ną książkę, która zrywa zasłonę, z tej ta- 
jemniczej zbrodni. 

Okazało się, że roli, wziętej na siebie 
przez tancerkę względem wywiadu fran- 
cuskiego, powiadomiona została niemiecka 
agencja. Wyjaśniło się, iż w sprawie likwi 
dacji szpiega, podejmującego się pracować 
na dwa fronty, więcej był zainteresowany 
ułemiecki kontr-wywiad, niż francuski, 


ROMAN ROM, 


gdyż tancerka właściwie pracowała dla pań 
stwa niemieckiego; Francuzi zaś 

nie zdążyli jeszcze skorzystać 
z jej usług. 

Jak twierdzi Baucart, artystka otrzyma- 
ła zlecenie spędzenia wieczoru w towarzy- 
stwie eleganckiego, bogatego jegomościa, 
zajmującego w Genewie widoczne, chociaż 
rieoficjalne stanowisko przy niemieckiej 
dyplomatycznej misji. Ramunka  wystroiła 
się tego wieczoru wspaniale; nie zapom- 
miawszy wziąć ze sobą amuletu w postaci 
złotej bransoletki. Po obfitym obiedzie, to- 
warzysz który poczuł się nagłe niedyspono- 
wany, sam zaprosił się do Marysi na fili- 
łankę czarnej kawy. 

Po przybyciu do hotelu, zamówili ma- 
szynkę czarnej kawy. W momencie, kiedy 
Marysia Destreli, porządkowała swe włosy, 
— do jej filiżanki „wpadła* mała kuleczka. 
Piewszy łyk aromatycznej kawy 

zabił na miejscu 
miedoświadczoną kobietę. „Wielbiciet“ uło- 
żył ją na łóżku, przykrył kwiatami i wy- 
szedł, niespostrzeżony przez nikogo. W 
czasie wojny personel hoteli szwajcar- 
skich został odpowiednio wyszkolony, ob- 
serwując tylko tych, których należało zat- 
ważyć. Pusty szklany flakonik z nalepką 
„Veronal“, leżący na podłodze, miał być do 
wodem samobójstwa. Genewska policja, za 
niechała śledztwa, nie poszukując adora- 
tora gwiazdy, który znikł z Genewy w 
dniu jej śmierci. Ofiara ojny pochowana 
została w Genewie, lecz grohu jej nikt nie 


Ku czci 
„Nieznanego Bohatera 
Pracy* 

W Bolonji zbudowano 


wspaniałą fontannę świe” 
tlaną, ku uczczeniu pa: 
mięci robotników, którzy 
stracili 
wie linii kolejowej 

rencja— Bolonja. 


życie przy, budo- 
Flo 


4 


| p ...* 
opt” ogg ons?” 


Grób cesarza wśród setek szart. 
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Ponieważ według programu objazd 
Madery mieliśmy rozpocząć od patrjo- 
tycznej demonstracji pod willą zamiesz- 
kiwaną swego czasu przez marszałka 
Piłsudskiego na dany znak zgórą 

sto ant ruszyło 
przez prvncvpalne ulice Funchalu w 6ó- 
ry Długi wąż aut zatrzymał się przed 
skromnym 
jednopiętrowym domkiem, 

toczonym  wysokiemi drzewami. Na 
ścianie od uliczki widnieje wmurowana 
niedawno i ufundowana przez Polonię 
portugalską tablica marmurowa ze zło 
tym napisem, 

W tej skromnej willi marszałek Pit- 
sudski w towarzystwie dra Woyczyńskie- 
go į kapitana Lepeckiego spędził kilka 
miesięcy. Na wąskim dziedzińcu rozpo- 
częła się uroczystość. Do pasażerów 
„Kościuszki” pierwszy przemówił w ję: 
zyku francuskim 

gubernator Madery, 
kończąc przemówienie okrzykiem „Vive 


la Pologne!" Vjve le marechal Piłsud- 
ski!” W odpowiedzi na to zabrał głos 
b. minister Kwiatkowski oraz senator 


Rostworowski poczem na trawniku pod 
tobfcą złożono kilka wspaniałych bu- 
kietów czerwonych i białych róż. 

Jednocześnie orkiestra p. Zyśmunia 
Grossmana odegrała hymny portugalski 
i polski Oraz na zakończenie „Pierwszą 
brygadę". Powrót do Funchalu odbyl 
się przy dźwiękach 

najrozmaitszych trąbek 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


„Kościuszkowcy* na Maderze, 


samochodowych, 
Rozwiązanie „oryginalnego pochodu” 
nastąpiło ma ulicach stolicy Madery. 
Trzy butelki oryginalnej funchalsk'ej ma- 
dery wypite na balkonie wytwornej re- 
stauracji wprawiły nasze nieliczne towa- 
rzystwo w różowy humor. Nazajutrz ra- 
no po dobrem śniadanku na statku ru- 
szyliśmy dwoma autami w góry do Ter- 
reiro da Lucta miejscowości położonej 
ną wysokości 9]4 metrów nad poziomem 
morza. Do Terreiro dostajemy się ser- 
pentynami pokrywanemi mozolnym wy- 
siłkiem aut. Bogata egzotyczna roślin- 
ność Madery wprowadza nas 
w bezgraniczny zachwyt. 

Im wyżej, tem coraz bardziej flora tro 
pikalna ustępuje miejsca smrekom į jo 
dłom górskim. 

Powoli zaczyna nam dokuczać zimno 
otulamy się przeto szczelnie płaszczam: 
Wreszcie auta zatrzymują się u celu po- 
Iróży, na najwyższym cyplu Terreiro 

| da Luctą. Zimno tu takie, że szczękamy 
i wszyscy zebami. Na małej równinie sto 
biała kapliczka, obok nad samym brze- 
giem przepaści 1® 

poteżna figura Madonny, 

Z uroczego zakątka wypędza nas do- 
kuczliwe zimno. Wracamy w milcze- 
niu podziwiając piękną panorame Hen 
śdzie nie sięgniesz wzrokiem błękitny 
Atlantyk a pod nami Funchal. Widok 
niezapomniany... 

Spadamy o kilka serpentyn niżej i 


już gorące promienie słoneczne każą 


OB sm Wok m a 


odwiedza. jedynie stara matka w Rumunji 
ubolewa dotąd nad losem swej córki. 
J. K. 


DA 
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Gdzie ja już to widzialem 


Złudzenie pamięci. 


Pamięć nasza nie pracuje z calkowi* 


B | tą dokładnością i precyzją. Zawody pa 


mięci polegają najczęściej na zapomnie 
niach. ~ Uczniowie zapominają © spra 
wach, które mieli załatwić, zapomina 
my dawnych znajomych, co niejednokrot 
nie wprowadza nas 

w kłopotliwą sytuację. 


Chlieb razowy i 


surowa kapusta 


EMME leczy opieszałość kiszek. MM 


Jakże wiele osób dotkniętych jest 
ciągłą niestrawnością. Zwłaszczą 
wśród mieszkańców miast niedomagania 
tego rodzaju są bardzo rozpowszechnic 
ne. A niestrawność ta wynika nietylko 
ze źle funkcjonującej ale przedewszyst 
kiem 

z opieszałej pracy kiszek. 

Takie osoby „dotknięte opieszałością 
kiszek, są zwykle blade, niedokrwistel 
barwa ich twarzy jest brunatno - szara 
z niebieskawym odcieniem. 

Skutkiem osłabionej cyrkulacji krwi 
skóra nie posiada elastyczności i „jest 
zwiędła i obwisła. Zwiędła skóra cier- 
piących na zaparcie przylega do «o 
ści. W tych warunkach nos zarysowu 


je się ostrzej, skronie i policzki są za 
padnięte oczy zaś jakby powiększo 
ne. 


Do skutków opieszałości kiszek nale 
tak powszechnie znane ziębnięcie 
i nóg 

Na pierwszem miejscu w walce z ob 

strukcją stoi chleb razowy, 

byle aoborowego gatunku i  starannnie 

pożuty, a także kapusta surowa i inne 

pokarmy. zawierające włóknik roślin 
ny, jak marchew, szpinak kartofle pie 
czone, spożywane ze skórką itd. 

W ciężkich wypadkach opieszałości 
kiszek ~ potrzebny już lekarz, bo po 
psutych kiszek chory sam swojęmi za 
biegami nie odrestauruje. 


rąk 


„Dolina martwego człowieka“. EE 


Co czeka poszukiwaczy złota? 
Grupy poszukiwaczy złota i jednostki a-, mil od fortu Simpsona. Jak opowiadają po- 


wanturniczego usposobienia ciągną obecnie 
na saniach, a nawet aeroplanami do doli- 


dróżnicy, w tej tajemniczej dolinie wytrysku 
ja gorące źródła, stwarzając wśród arktycz 


ny rzeki Nahanni, znajdującej się na północ- | nej miejscowości prawie 


nym zachodzie Kanady, mniej-więcej 


300 


wk 
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nam czemprędzej zdjąć płaszcze i po- 
rozpinać kołnierze letnich koszulek. 
Ogrodem luksusowej restauracji „E:pla- 
nade" przybywamy do Monte (600 mir 
nad poziomem morza). Lokomocja na 
górę Odbywa się przy pomocy 
białego hamaka, 
który niosą dwaj mężczyźni 
barwne szaty z błyszczącemi 
cylinderkam* na głowach. 

Ów hamak to rodzaj jednoosobowej 
wygodnej lektyki. Przeniesienie osoby 
z miejsca przyjazdu do kościółka odda- 
lonego najwyżej o 30 metrów kosztuje 10 
eskudosów, Tragarze 

zarabiają nieźle, 
Nie dziwię się wcale, że są uśm'echnię- 
ci i tacy uprzejmi. Za j0 eskudosów war- 
to przecież śmiać się.na zawołanie z 
naiwności turystów. 

W kościółku »„Nossa Senhora”, w 
bocznej kapliczce spoczywa snem wiecz 
nym ostatni, nieszczęśliwy cesarz 
Austrji Karol Habsburg, zagnany przez 
zły los z nad modrego Dunaju, hen na 
Maderę gdzie dokończył swego żywo 
ta. Na jednej ze Ścian:kapliczki wmuro 
wano pamiątkową tablicę marmurową z 
napisem objaśniającym, iż w tem miejscu 
pochowany jest imperator Austrji — Ka 
rol. Kapliczka. przystrojona jest 

setkami szarf 
ofiarowań"emi monarsze przez odwiedza 
jących grób rodaków. Na szarfach wi 
dnieją daty i żałobne aforyzmy. 

Z Monte schodzimy już bez pomocy 
„hamakowców”. Skolei zwiedzamy cud 
ny ogród przy Grand Hote! Belmonte. 
a stamtąd autami wracamy do Funcha 
lu. "Tu czekają nas nowe atrakcje, na 
które rzucamy się z dziką pasią, Naj 
więcej absorbuje nas cukrownia. Dzię 


odziani w 
czarnemi 


Odbito w drukarni Władysława 


— nn 
Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 19% (żwirki dawniej Karela 2) 


podzwrotnikowy klimat 


z wiecznie zieloną roślinnością i niezamarza- 
jącą rzeką, 

Fama głosi, że znaleziono tam  olbrzy- 

mie groty, których mieszkańcy sprzed 

20,000 lat przechowywali kolosalne skarby 
złota w postaci naczyń i prymitywnej bi- 
śuterji. Oprócz tego sama dolina i rzeki ob- 
litują w złoty piasek. 

Tubylcy opowiadają, że niegdyś z tej 
miejscowości powróciło do rodzin kilka o- 
sób z dużemi sztabami złota, lecz wszyst- 
kie zginęły nieswoją śmiercią. Ostatniemi 
ofiarami tej niezbadanej krainy byli bracia 
Mac—Lide—Willi i Frank, którzy w asyście 
jakiegoś inżyniera wyrusżyli tam w 1925 r. 
Przez długi czas nie było o nich żadnej wia 
domości, wobec czego trzeci brat James u- 
dał się na poszukiwanie i znalazł trupy 
swych braci, zmarłych niewiadomo z jakiej 
przyczyny w dolinie, która odtąd nosi na- 
zwę „Doliny martwego człowieka”. 


Inżynier zaginął, lecz po jakimś czasie 
kanadyjska policja otrzymała wiadomość, 
że przebywa w Vancoowerze, gdzie zdążył 
sprzedać złoty piasek. Gdy miejscowa po- 
licja zjawiła się w hotelu, by go aresztować, 
okazało się, że „gość“ ulolnił się w niewia- 
domym kierunku. 

J. K. 


ki uprzejmości jednego z urzędników po 
kolei obchodzimy wszystkie działy fabry 
kacji 

cukru z trzciny cukrowej. 

Hałas piekielny... Najgłośniei pracu 
ją maszyny miażdżące jak zapałki snop 
ki trzciny cukrowej aby wycisnąć z 
nich do ostatniej kropli cenny soczek, 
który specialnemi korytkami dostaje się 
do rozmaitych filtrów i maszyn, by po 
dlugotrwałej wędrówce, zamienić się 
wreszcie w piękną 

białą kostkę cukru. 


Po cukrowni, zwiedzamy wielkie ha 
le rybne gazie można kupić wszystko, 
prócz naszych szczupaków, sandaczy i 
karpi. Na kamiennych  ladach leżą naj 
dziwaczniejsze potwory  wyłowione z 
głębin Atlantyku, Wierzyć się poprostu 
nie chce, że istnieje tyle gątunków ryb. 
Są ryby wielkie, o mięsie podobnem z 
koloru i smaku do wołowiny, są ryby 
różowe jak poranek wiosenny, czarne 
jak atrament, srebrne jak łuska średnio 
wiecznej zbroi, błękitne iak niebo i t. d. 

wszystkie jadalne i smaczne. 

Z hal rybnych, wpadamy na targ owo 
cowy* gazie obszerne stragany nęcą oko 
setkami różnych "owoców. Na widok 
tych smakołyków wpadam w szał, w 
istną furję i pustoszę co mi wpadnie pod 
rękę. Soczyste mesble, zagadkowe pa- 
paye, jakieś osobliwe cytrynkj, orzesz 
ki pomarańcze, banany, wszystko gi 
nie w moich zachłannych ustach. 

Ten miszmasz owocowy zwil- 
ża radykalnie zaschnięte od gorączki 
gardło. 

Niemasz to jak na Maderze. Zwłasz 
cza na targowisku owoców. 

(d. c. n.) 
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Zdarzają się jednak jakkolwiek rzeć 
ko przeciwne zawody pamięci Oto pró 
bywamy po raz pierwszy do jakiejś mię 
scowości, w której nikogo nie znamy 
idziemy ulicą i nagle zjawia się  povź 
cie, żeśmy te domy i tych ludzi, KW 
rzy właśnie idą ulicą 

już kiedyś widzieli. 

Co więcej wydaje się nam. że cali 
sytuacja, w której się w tej chwi 
znajdujemy, już. się nam kiedyś przy“ 
fita, że wszystko ale to literat] 
wszystko z wszystkiemi szczególami 
już kiedyś dawno przeżyliśmy taksi 
mo. 

To złudzenie pamięci, zwane parat 
nezją 

wywiera silne wrażenie j 

Występuje w nim bowiem konflik 
dwóch władz poznawczych, którym n 
zwyczaj ufamy. Pamięć mówi % 
wszystko. co się w tej chwili dokoła wi 
rozgrywa było już kiedyś przez na 
przeżyte; rozwaga zaś zaprzecza + 
mu z całą stanowczością. W dawnVój 
czasach w których lubiano  sięzać dd 
fantastycznych sposobów  wyjaśniaśią 
zjawisk, przyjmowano dla wyjaśnię 
zjawisk paramnezji, że człowiek "9 
jedno tylko posiada życie, lecz że kiiką 
razy ten sam osobnik ludzki na  ŚWIŚ 
przychodzi i z świata tego, przez śmiem 
odchodzi, by znowu kiedyś 

w noweim wcieleniu 
powrócić. Wiara w wędrówkę dusz ™ 
ich reinkarnację czyli ponowne wo 
lanie się jaką znajdujemy w-nieteduy™ 
micie religijnym opierała się w znać 
nej mierze na opisanem powyżej zjaw) 
sku paramnezji. 

Psychologja dzisiejsza zjawisko pami 
mnęzji tłumaczy nie sięgając do tuk 
śmiałych przypuszczeń jak wiara w W 
drówkę dusz. Paramnezja polega Mi 
tem, że poczucie poznawania które W 
stępuje zwykle, gdy spotykamy _ się? 
czemś, cośmy już dawniej przeżyli du” 


za się do sytuacji nigdy jeszcze W 
przeżytej, sytuacji nieznanej. Otóż pó 
dobne fakty zdarzają się niejędnokf 


nie w różnych dziedzinach życia 
chicznego. Tak np. zdarza się częst 
że uczucie jakie pierwotnie wiązaliśmię 
z jakąś osobą lub sytuacją przenosi Sk 
na przedmioty w gruncie rzeczy oboi 
ne tylko dzięki temu, że przedmioty % 
wiązały się kiedyś w nasżem 
ciu z ową osobą lub sytuacją do któ 
to uczucie pierwotnie się odnosiło. 

Fotel, na którym zwykle siadywś! 
drogi zmarły w ostatnich latach swem 
życia sam staje Się nam drogim, Polí 
wa, którą właśnie spożywaliśmy W 
chwili, gdy doszła naszych uszu jaka 
hiobowa wieść staje się sama czemś »* 

czego nie cierpimy. 

Otóż' podobnie może się mieć “rze 
również z poczuciem poznawania. Jë 
steśmy w jakiemś mieście po raz piem 
szy. Ale w mieście tem spotykamy 0% 
jakąś wywieszkę reklamową, iaką 
dyś dawno zdarzało się nam czę 
widywać a której oddawna nie wi 
liśmy. Z wywieszką tą związane 
poczucie poznawania. Jednakże poc] 
cie to, nie ogranicza się do tego jedhi 
go szczegółu, któremu sie ono słuszi 
należy, ale rozpromieniowuje nieja 
na całą sytuację, w której ów znam) 
szczegó! wystąpił. 


EEEE YTY TOW PO EE 


PODSŁUCHANE. 


POSTĘP, 


Sędzia; — Nie przypuszczałem, Ż! 
was tak prędko znowu tu w sądzie 20 
baczę! j 

Oskarżony: — Tak panie sędzio, pó | 
licja czyni kolosalne postępy! | 


ZWROT. 


— Zaraz po ślubie z moją córką, 16 
łotr naciągnął mnie na 5000 złotych. 

— | nic ci nie zwrócił? 

— | owszem. Córkę. 


ŻAL. 


Dwóch starych przyjaciół spotkał 
się w restauracii i wszczęło pogawć 
kę o minionych latach. 

— A wiesz kogo mi najbardziej brał 
z naszych zmarłych kolegów? Nasz 
kochanego Leona. | 

— Dlaczego, właśnie jego? | 

— Ponieważ ożeniłem się z wdowi 
po nim. | 


mr 


EEEE ZZA 


Popierario Czerwony Mery 


7a redakcje odpowiada’ Roman Furmańsk! 
Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Stypułkowsk! 


przeżył 


RO, 
Stanis 


